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DZIENNIK
JEDYNE PISMO CODZIENNE W POŁUDNIOWEJ WIELKOPOLSCE

Rok 4 Ostrów (Wikp.), sobota, dnia 27 czerwca 1936 r. Nr. 140

zapowiada premier Staw oi-Składkow ski
Represje przeciw podżegaczom i przywódcom

WARSZAWA, 26. VI. — Przed zam­
knięciem piątkowego posiedzenia Sejmu od­
czytano m. im interpelację posła Hyli V spra 
wie rabunkowego napadu Str. Narodowego 
w Myślenicach.

Na interpelację tę odpowiedział niez­
włocznie premjer gen. Sławoj - Składkowski 
jako minister spraw wewnętrznych następu- 
jącem przemówieniem:

Wvsoka Izbo! Żałuję, że na interpelac­
ję posła Hyli nie mogę odpowiedzieć całko­
wicie tak, jak chciałbym ją oświetlić, ponie­
waż całe dochodzenie jest w toku, a w tej 
chwili w powiecie limanowskim policja bije 
się z resztkami bandy p. Doboszyńskiego 
(glosy: niesłychana historja, skandal). W y­
soka Izbo! Interpelacja p. posła Hyli wyma­
ga jednak jakiejś odpowiedzi, wymaga od­
powiedzi natychmiastowej i dlatego to, co 
mogę, postaram się Wysokiej Izbie odpowie­
dzieć.

Interpelacja ta jest niezwykle słuszna i 
niezwykle pilna i dlatego, że pogwałcono na­
sze święte prawo zaufania jednego obywate­
lu  do d ru g fcg o , pogw c.tcałio  prawo zasłużo­
nego odpoczynku nocnego przez napad zbrój 
ny w bandzie. Przywódca tej bandy nie jest 
bandytą, napadającym z braku chleba albo 
z nędzy swej rodziny. Jak  to stwierdzili po­
chwyceni nieszczęśliwi, otumanieni chłopcy 
wiejscy, których on prowadził, jest to na­
prawdę p. Adam Doboszyński, prezes Stron­
nictwa Narodowego na powiat krakowski 
„inżynier człowiek z wykształceniem (głosy, 
skandal).

Wysoka Izbo! Zostało więc pogwałcone 
to, co mamy najdroższego — ufność wza­
jemna do siebie obywateli.

P y ta  się p. Hyla, co ja zrobię? Czy ma­
my fortyfikować starostwa, czy mamy for- 
tyfikować posterunki policji, czy mamy ota­
czać zasiekami nasze spokojne miasta i 
wsie? Nie, Wysoka Izbo! Tego ja  nie zrobię, 
bo chcę, żeby drzwi starostw, drzwi poste­
runków policji i urzędów były otwarte dla 
wszystkich. My musimy się ufortyfikować 
w ten sposób, że ufortyfikujemy, zmobilizu­
jemy całą opinję społeczną przeciw tego ro­
dzaju wystąpieniom i wtedy one nie będą 
mogły się powtarzać, że zwalczymy naszą 
staropolską, jakże zgubną pobłażliwość. Dla­
tego, Wysoka Izbo, nie będę urzędów forty- 
fikował, ale proszę Wysoką Izbę o pomoc 
pod względem stworzenia opinji, żebyśmy 
czekali na sąd w tej sprawie w pełnej świa­
domości okropności zła, które ten pan i jego 
nieuświadomieni pomocnicy Polsce uczynili.

Jednak ja, jako administrator, nie mogę 
czekać spokojnie nasąd. Słusznie p. Hyla za­
pytuje, co ja zamierzam zrobić.

Wysoka Izbo! pragnę sięgnąć do gniaz­
da zła. Nie zamierzam prześladować otuma­
nionych parobków wiejskich, którzy szli za 
swoim przywódcą, częściowo zmuszeni przez 
niego, których on zresztą, jak zeznali, zdra­
dził, bo powiedział, że idzie na patrol i zo­
stawił ich w lesie. Wtedy oni zostali z ra­
nieni w bitwie przez policję, kiedy on wymy­
kał się z obławy policyjnej.

Nie mogę czekać na wyrok sądu, ale mu­
szę dzisiaj już sięgnąć do sedna rzeczy. Po­
nieważ nie mam zwyczaju napadać w nocy, 
jak członkowie Stronnictwa Narodowego, na 
•tnących, to uprzedzam, że w razie dalszych 
ekscesów będę sięgał do członków wpływo­
wych a nie do parobków wiejskich (oklaski).

Uprzedzam, że za każdy napad będę 1 1- 
nieszkodliwiał prezesów a nie parobków (o-
klnski).

Uprzedzam, że dziś jeszcze dwóch wpły­
wowych członków Stronnictwa Narodowero 
w Krakowie będzie unieszkodliwionych i że 
będą oni deportowani do Berezy. Tego yę

nie powstydzę, (długotrwałe i huczne oklas- 
ski).

KRAKÓW, 26. VI. — W  dniu dzisiej­
szym na polecenie władz zostali odstawieni 
do miejsca odosobnienia w Beręzie dr. Wła­
dysław7 Mech, wiceprezes zarządu woje­
wódzkiego i prezes zarządu powiatowego 
Str. Nar. w Nowym Targu oraz Franciszek 
Jęlonkiewicz, wiceprezes zarządu woje­
wódzkiego i wiceprezes zarządu okręgo- 
we;o Str. Nar. w Krakowie. * i

Pościg reszty bandy dewersantów 
Doboszyńskiego

KRAKÓW, 26. VI. — Patrolujące od­
działy policji natknęły się dziś rano w oko­
licy Zubrzycy pow. nowotarskiego na reszt­
ki bandy dywersyjnej Doboszyńskiego. Po-
in ędzy policją a uzbrojoną bandą wywiąza­
ła się strzelanina. Jeden z dywersantów J ó ­
zef Machno został zabity. Energiczny po­
ścig za resztą bandy dywersantów trwa.

STRAJK. W PORCIE MARSYLJI

Największy port Francji, Marsylja ostał p rz ez  6t rajk marynarzy zupełnie sparaliżowany —- Zdjęcie 
przedstawia moment obsadzęla przez strajkujących i krętów przebywających w porcie.

WYROK W PROCESjTtT ZAJŚCIA W PRZYTYKU
35 skazanym — 21 uniewinnionych

RADOM. — Dziś popołudniu Sąd 4kr. 
w Radomiu wydał wyrok w procesie piry­
ty ck im.

Na mocy tego wyroku oskarżony Lesk\ 
skazany został na 8 lat, L. Kirszencwajg 
na (i lat, J .  Frydman na 5 lat, S. Zaryehta,
W. Kacperski i J .  Pytlewski na 1 rok. Trzy­
dziestu dalszych oskarżonych skazano na 
kary od 6—10 miesięcy więzienia, przyczem

kilku z nich sąd zawiesił w7ykonanie kary 
na 2 lata.

Uniewinnionych zostało 21 oskarżonych.
Po odczytaniu wyroku obrońcy poszcze­

gólnych oskarżonych zw7rócili się do sądu 
z prośbą o zmianę środka zapobiegawczego 
i tymczasowe zwolnienie niektórych oskar­
żanych, szczególnie tych, którym wymierzo- 
n< niżsje kary. Sąd częściowro przychylił się 
dc tych wniosków.

PANAMA ŻYRARDOWSKA PRZED SADEM
Zarządcy sądowi stwierdzają rabuncową gospodarką Bou$sac‘a

WARSZAWA, 26. VI. — Przed wy 
działem handlowym Sądu Okr. w Warsza­
wie rozpoczął się dziś proces z powództwa 
mniejszości akcjonariuszy Tow. Zakładów 
Żyrardowskich przeciwko Spółce Akcyjnej 
p. n. Towarzystwo Zakładów Żyrardowskich

Jak wiadomo, powodowie, wnosząc po- 
Avództwo, prosili jednocześnie sąd o zabez­
pieczenie pozwu przez nałożenie sekwestru
i wyznaczenie zarządu przymusowego nad 
majątkiem Spółki, motywując tę prośbę fak­
tem, iż zarząd, popierany przez grupę** fran­
cuską z p. Boussac na czele, mającą więk­
szość akeyj, prowadzi gospodarkę Tabuno­
wą, działa na szkodę spółki, nie płaci podat­
ków itd. i .

Sąd, przychylając się do tej pro py> w 
dn. 3 marca 1934 r. zabezpieczył poz,. > wy­
znaczając jako : a rządców sądowych Tow. 
Żyrardowskiego' pp. Szujskiego, i/cherta  
i Srzednickiego./

Po odczytana skargi powodowje Sąd 
pjzystąpił do przesłuchania zarządców są­
dowych, którzy stwierdzili, że, obejmując 
sjkwestr w mary 1934 r. zastali Zakłady 
Żyrardowskie wstanie opłakanym. Zaległo­
ść podatkowe bjty olbrzymie, stan maszyn 
fłtalny, stan zaludnienia w porównaniu 
zjpoprzedniemi litami również spadł. Obe- 
cjiie stan ten znacnie się poprawił, podat­
ki zostały pokryte wzrosły aktywa. Ostatni 
rok wykaza łdocłśd w kwocie 1 300,000 zł. 
ilość zatrudnionyh robotników wzrosła 
z 12500 na 3500, obroy zaś, pomimo złej kon- 
janktury, wzrosły oblisko 30 proc.

Nastąpiło przesłuchanie biegłych — 
rzeczoznawców, którzy poddali druzgocącej 
krytyce rabunkową gospodarkę Boussac‘a 

. i krytykę poparli dowodami. X*
Rozprawę odroczono następnie do 17 

lipca.

Przypominacie sobie — pisałem swego 
czasu pochwałę prowincji.

Dziś — po pół roku — znów chcę ją po­
wtórzyć. Nie dla tego, by się powtarzać, ale 
by wykazać, jak mrówczo i skrzętnie się 
pracuje na prowincji. Tym razem inny od­
cinek mam na myśli, odcinek pięknie zapisa­
ny w historji naszej dzielnicy, a mianowicie 
odcinek wągrowiecki.

Obchodzono tam. 25-Iecie Tow. Kupców 
a więc tych, którzy w każdem mieście tworzą 
rdzeń społecznego uwarstwienia. Widocz- 
nem było, że rdzeń ten nie tylko zdrowy i sil­
ny, ale dobrze zasłużony oraz sharmonizowa- 
ny z dalszymi czynnikami społecznymi. Tru­
dno bowiem wnioskować, że tak bez istot­
nej przyczyny i uznania szereg bram tryum­
falnych uczciło gości i jubilatów, a udział 
wszystkich organizacji społecznych nietyl- 
ko miasta ale i powiatu dawał wyraz solidar­
nej łączności i szczerego uznania dla rzetel­
nej pracy jubilata i jej owocnych wyników.

Abstrahujemy jednak od momentów u- 
czuciowych. Stwierdzić trzeba, że w uroczy- 
stem zebraniu głębsza ujawniała się treść, 
mianowicie społecznej łączności. 1 to tej wła­
śnie łączności, którą z radością stwierdzając, 
głoszę jej chwałę jako wynik harmonijny 
współpracy wszystkich czynników i społecz­
nych i urzędowych Wągrowca, *• •

Idąc czystemi i na ogół dobrze wybru- 
kowanemi ulicami myślałeją, jaka wielka 
szkoda, że na uroczystoścDriie było nikogo z 
b. Kongresówki. Mógłby się bowiem przeko­
nać, co znaczy nie tylko solidarność pracy, 
ale co ważniejsze jej skutki pozytywno.

Mówię „skutki pozytywne** z tej przy­
czyny, że nie obcym mi Wągrowiec z czasów 
przedwojennych, a więc z tych czasów, w 
których zmagał się z naporem niemiecko- 
żydowskim. 1 zwyciężył jeszcze przed woj­
ną, wnosząc w nowo powstające państwo poi 
skie zwycięski dorobek gospodarczej walki z 
przeciwnikiem niemiecko-żydowskim. I nie 
dziw, że w takich warunkach miasto poch­
walić się może nietylko poważnym dorob­
kiem gospodarczym, ale równocześnie wska­
zać szereg wzorowo urządzonych zakładów 
użyteczności publicznej, powstałych ze zbio­
rowych i zgodnych wysiłków społecznych.

Biła więc z całego obchodu wągrowiec- 
kiego, z przemówień nietylko gości, ale prze- 
dewszystkiem miejscowych nietylko głęboka 
radość i uznanie za spełnione dzieło, ale rów­
nocześnie i nie mniej głęboki optymizm i 
wiara w przezwyciężenie trudności, tembar- 
dziej, że tak szczere wzajemne panuje 
wszechstronne zaufanie i chętna pomoc mię- 
dzy czynnikami społecznemi a urzędowemu, 
złączonemi zgodną i wyrozumiałą wspóf* 
pracę.

Nie chcę przesądzać, a pewnę i nie prze­
sądzam, gdy stwierdzę, że nie na wszystkich 
odcinkach naszej pracy dzielnicowej panują 
tak zgodne warunki. Nie zawsze były one la­
kierni i w Wągrowcu. Stały się i umocniły 
z chwilą, gdy pierwiastek tutejszy, nasz 
wielkopolski doszedł do głosu równorzędne­
go, a tutejszy nasz człowiek czy w magistra­
cie czy toż starostwie w*zgl. na innych odcin­
kach styka się ze zrozumieniem innych po­
trzeb, potrzeb tutejszym czynnikom znanych 
z własnych przeżyć.

Obraz który patrzałem w Wągrow­
cu, słów: ■y które na tle tern słysza­
łem. kr 1owałv, wywółujać życze-
rne> ’ "7,'n dobrym przykła­
dem '"'sferę twórczej i
undt hbiej woli
::ais '̂ przekona­
nia pc

o
leść w 
wierz* 
ekiej 
poclr
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Sir. Z

Marzycielska logika Forda
dała imponujące wyniki

Jeden z najbogatszych ludzi świata Hen­
ryk Ford jest w pojęciu ogółu uosobieniem 
praktycznośei i trzeźwego rozsądku. Znany 
z nieustępliwego twardego postępowania wo­
bec swych podwładnych, narzucający im zgó- 
ry zakreślone tempo pracy, Ford w głębi du­
szy jest marzycielem, łączącym przeszłość 
z wizjami przyrzłości.

„Pedagogiczne*' miasteczko
Typowym tego przykładem jest wysoce 

(oryginalne muzeum, nazwane przez Forda 
„Instytutem Edisona".

Dwa kilometry od Detroit, stanowiącego 
centrum przemysłu samochodowego, znajdu­
je się miasteczko Daebom. Jest ono jedyne w 
swoim rodzaju: wyglądem przypomina kulisy 
teatru. Małe domki, kościoły najrozmaitszych 
stylów i wyznań, szkoły, biura. Oczywiście, 
wszystko nie zamieszkane, służyć ma tyl­
ko jako zabytek przeszłości. Dla zwiedzają­
cych, a zwłaszcza dla dzieci i młodzieży, ma 
być Daebom żywym przykładem, co teraź­
niejszość wzięła z przeszłości.

Logiczna ciągłość rozwoju maszyn
Tyczy się to w pierwszym rzędzie ma- 

Iszyn. Ford jest nietylko twórcą masow ej pro­
dukcji samochodów, — jest on jednocześnie 
zamiłowanym mechanikiem. Interesuje gozwła 
szcza rozwój maszyn, twierdzi,że jest w nim 
pewna logiczna ciągłość i zrozumieniu właś­
nie (tlej ciągłości zawdzięcza wszystkie swe 
Sukcesy w <ć) ej dziedzinie.

Jak stuprocentowy romantyk z większym 
sentymentem spogląda on na pra wzór poru­
szanej ręcznie maszyny, niż na ostatni mo­
del swego samochodu, a oglądając stare we­
hikuły nosi się z projektem fantastycznego
— zdawałoby się — połączenia samochodu i 
samolotu.

Czemu Ford przypisuje swą karjcrę
, — Kierował ~m się zawsze intuicją, —
(odpowiada Ford na to pytanie. Intuicji nie 
można się nauczyć — dodaje z uśmiechem, 
trzeba ją ze sobą przynieść na świat. Aby 
jednak w pełni zdiobyć powodzenie, trzeba 
obserwować bardzo pilnie linję postęfpu i u- 
chwyćić moment przełomu w tej czy innej 
dziedzinie. Monn/ni ten jednak trzeba prze­
widzieć i przygotować się do niego.
— ~ '

’ Przy zawrotnem obecnie tempie rozwoju! 
techniki, najbardziej nowoczesne i  doskonałe 
w tej chwili pomysły za 10 lat będą — zda­
niem jego — wydawać się nam bezużyteczne 
i śmieszne, a tylko sięgając w przeszłość moż­
na nauczyć się jasno patrzeć w przyszłość.

Najcenniejszy okaz muzeum 
Bardzo bogaty .dział muzeum stanowi 

Kolekcja zegarków. ,

! _  Była to pierwsza maszyna, z którą 
się zetknąłem, — mówi Ford. Pamiętam po 
dziś dzień mój triumf, gdy jako 13-lotni 
chłopak samodzielnie, bez żadnych wskazó­
wek, naprawiłem zepsuty zegarek ojca. Jest 
on dla mnie najcenniejszym okazem w tem 
muzeum. Osobiście go zawsze czyszczę i na­
kręcam. Dotychczas chodzi doskonale, choć 
od tych czasów minęło już 61 lat.

OBIETNICY MAŁŻEŃSTWA TRZEBA DOTRZYMAĆ
Całkiem amerykański i po amerykańsku 

zakończony proces rozegrał się w jednym 
z sądów londyńskich.

Pozwanym był niejaki Maurycy Aleksan­
der Gordon Cadel, zamSżny przemysłowiec, 
znany w najlepszem towarzystwie londyń­
ski em. Oskarżała go jasnowłosa, pełna wdzię­
ku, panna Kathleen Thomas, żądając odszko­
dowania za... niedotrzymaną obietnicę mał­
żeńską.

Modelka w magazynie
— .Byłam modelką w jednym z pierwszo­

rzędnych magazynów londyńskich — oświad­
czyła rezolutna miss Kathleen. Pan Cadel 
poznał mnie na rewji módl i zaraz nazajutrz) 
zaproponował mi spotkanie.

Widywaliśmy się częściej, gdyż zrozu­
miałam, że podobam się panu Cadel owi. I on 
mnie się także podobał.

Najosobliwszy nagrobek
W  Angouleme umarł przed dwoma laty 

fabrykant koniaku, Jean Fougeret. Fouge- 
ret, który posiadał jedną z największych piw­
nic francuskich, znany był ze swej szczodro­
bliwości. Poza tem odznaczał się on ekscen- 
trycznością. Jego ostatnia wola nacechowana 
była tą samą oryginalnością, co różne jego 
wyczyny za życia.

Fougeret polecił bowiem wykonawcom te­
stamentu, aby pomnik na jego grobie wyobra­
żał aparat destylacyjny. W  ten sposób prag­
nął Fougeret przypominać i po śmierci roda­
kom o tem, że był fabrykantem jednej z naj- 
lejiszych marek koniaku.

— ...............  _______

CHIŃCZYCY BYLI ZNAKOMITYMI BUDOWNICZYMI

albo zapłacie wysoką karę
Oświadczyny w taksówce

Pewnego wieczora, gdy odwoził mnie z 
dancingu do domu, spytał: „Kathleen czy 
chce pani być moją żoną?" Zgodziłam się 
na to odrazu. Wówczas nazwał mnie swoją 
narzeczoną.

Nazajutrz poszliśmy do jubilera kupić 
pierścionek. Kosztował 117 f jntów (koło 2600 
złotych).

Ale też na tem skończyły się zaręczyny.
„Nic martwię się...“

— Jak to, skończyły się zaręczjEly? — 
spytał sędzia.

— Poproś tu dlatego, że mój narzeczony 
nic przedstawił mnie swojej rodzinie ani 
przyjaciołom i choć namówił mnie do porzu­
cenia pracy manekina, nie wyznaczał termi­
nu ślubu.

Wreszcie zrozumiałam, żc nic myśli na 
serjo żenić się.

Postawiłam sprawę jasno* i kiedy wy/nał, 
że nigdy ze mną nie ożeni się, oskarżyli 
go o złamanie obietnicy.

■Nie martwię się wcale, że wrócę do mojd 
pracy manekina, nie mam też za złe pjflu 
Cadelowi, że nie chce się ożenić. Uwa-am 
tylko, że dżentelmen powinien płacić A °je 
długi, on zaś w stosunku do mnie ma dług-

Dżentelmen piąci...
Sądowi, w którego skład wcho^łu też 

jedna kobieta, trafiły widać do Tzckona- 
nia wywody miss Kathleen, bo (> krótkiej 
naradzie wydał wyrok, którego niedo­
szły mąż jasnowłosej modelki rusl łej za' 
płacić tytułem odsetki dawania "ro? 2 tysię­
cy funtów (około 50 tysięcy zły0)1)-.

Energiczna miss Kathleen-^okidzie teraz 
nie jednego ka. lydafca do swj pięknej rącz­
ki. Być m oże  nie z tak wyokiego towarap- 
stwa jak ten, który złamał Janc w taksów ce 
przyrzeczenie—

S p r a w ą
ćosnodarcze

Dowodzi lego „mur chiński11
Pomimo wspaniałych wyczynów techniki 

inow oczesnąj i śmiałości pomysłów konstruk­
torów i inżynierów', jednem z najbardziej gi­
gantycznych przedsięwzięć, podjętych przez 
ezłe ickn jest budowa olbrzymiego muru cliiń- 

iją n  go za cel ochronę Chin przed 
wojowniczych band z Mongolji i

r-i i
tam

Mandżurji.
Olbrzyi nic 1c

fcamlerzdbłych cz
SC G/iii, miej
rzem", luib „Jedy
prowśsbsc>re całki
lilia.

,,Mur chi i
od Marża

izielo, dokonane zostało w 
ich przez cesarza chińskie­
go się „Pierwszym Cesa- 
m Cesarzem" Chila i prze­
cie w czasie jego panowa-

biegnie zygzatowatą linją 
na północ od Pekinu, do

pustyń Azji Centralnej i ciągi :i się m dy­
stansie ok. 2.500 kim. Wspina się on na wy­
sokie góry i spada w głębokie doliny i wą­
wozy. Szerokość jego wynosi przeciętnie oko­
ło 7 metrów, a wysokość 8 metrów', wieże zaś 
umieszczone w odległości około 100 metrów 
jedna od drugiej, posiadają wysokość 11 me­
trów. Szczytowy kraniec muru wyłożony jest 
blokami granitu i krzemienia.

Dla współczesnych konstruktorów niezwy­
kłość tej budowy polega na tem, iż zos tała 
ona dokonana bez pomocy jakichkolwiek ma­
szyn. I pomimo, iż dziś sypie się on Zupeł­
nie wgruzy, mur chiński pozostał jednym z 
największych pomników pracy ludzkiej.

Koncert na „falrfh powierza11
Pianista wiedeńsk' Franciszek Wagner, | 

byl pierwszymi, który dał koncert na pokła­
dzie Zeppelina w przelotu nad połu- ,
dniowym Atlantyki*"- Fortepian, na który m 
grał Wagner, jest /  swoim rodzaju unikatem | 
wśród instrument™ muzycznych tego typu. 
Jest on bowiem ykonany nie z drzewa, lecz 
z aluminjum, * ’to  dlatego, aby waga jego 
była mniejsza " i"  obciążała zbytnio statku.

Koncert dbierało rad jo amerykańskie I 
i europejskio^PP0!*" unosił się wówczas na i 
1000 metrów nad oceanem, a dźwięków forte­
pianu nie ruszył ani huk motorów, ani szum 
fal morsk"1- Audytorjum składało się z sześć I 
dziesięcii osób, pasażerów i kilku oficerów | 
załogi s^tku powietrznego.

Opłaty za przewóz żywca przez PKP 
obniżone

Celem zwiększenia przewozów żywca i umożliwię 
nia przewozu tegoż nawet z najdalszych połaci kraju 
P. K P. obniżyły bard/o wydatnie opłaty na prze­
wóz zwierząt domowych żywych Wysokość obniżki 
zależna jest od odległości przewozu ■ dochodzi do 
50 proc. Jak dalece ulga ta wpłynęła na obniżenie 
się opłat przewozowych obrazuje poniższy przykład, 
w którym przyjęto odległość przewozu 350 km ,\fia. 
nowicie opłata za przewóz przesyłki wagonowej za­
wierającej 70 świń wynosząca przed obn żką tanfy 
385 90 po obn-iżce wynosi zaledw e 40 gr Obniż­
ka opłat na przewóz żywca ma niewątpl wie duże 
znaczenie dla okręgów przemysłowych konsumują­
cych wielkie ilości mięsa którego cena dzięki obniże- 
nn przewozu potanieje fak i dla okręgów rolniczo, 
hodowlanych które będą mogły więcej swych pro­
duktów sprzedawać także dzięki niższej cenie

Można „odmrozić”  należności 
w Niemczech

Niemcy są nam winne za tranzyt aż 80 
milj. zł i chcą dług swój uregulować towa- 
rami.( BLr my więc od ltich te towary, które 
są nam potrzebne, a których nic wyrabiamy. 
Ale jednocześnie starajmy się użyć wszel­
kich możliwych sposobów', aby wydobyć od 
nich jaknajwięcej gotówki, tak nam potrzeb­
nej.

Jednym z tych sposobów może być wpła­
cane do Banku Polskiego lub lranków dewi­
zowych przez obywateli polskich wyjedżdżają 
,fycych do Niemiec, tej gotówki, którą mają 
nabrać ze sobą, za eo uzyskaliby przekaz na 
Niemcy, upoważniający do p od ję c ia  marek 
niemieckich.

Skarb Państwa otrzymałby w ten sposób 
pieniądze, a Niemcy z konta należnych nam 
zaległości tranzytowych odpisywałyby odpo­
wiednie kwoty. Byłoby to tembardziej w ska­
zane, że istnieje przecież unas ograniczenie 
wywozu złotych zagranicę, a przy zastosowa 
niu powyższej metody, złote do Niemiec nie 
odpływałyby, Niemcy nie płaciłyby również 
Polsce dewizami, my zaś parę miljonów wy­
dobylibyśmy w gotówce.

Wyjażdżająey mianowicie do Niemiec ku- 
uec czy turysta zabierałby ze sobą tylko 

tyle złotych, ile mu potrzeba na drogę, po­
byt zaś w Niemczech opłacałby otrzymane mi 
na miejscu m-rkami.

Jeżeli jednocześnie ożywilibyśmy ruch tu­
rystyczny do Niemieb, nawet specjalnie go 
premjując i ułatwiając, osiągnięte od wyjeż­
dżających do Niemiec kwoty mogłyby- poważ­
nie zmniejszyć dług niemiecki. Staje się to 
tembardziej aktualne, żc zbliża się Olimpja- 
da berlińska, na którą wybiera się dużo 
obywateli polskich.

Zdaje się, że powyższy sposób „odmro­
żenia" polskich należności w Niemczech wart 
jest zastonowienia a mógłby mieć duże zasto­
sowanie zwla-zcza w ziemiach zachodnich, 
siadujących z Niemcami i utrzymujących z 
tym krajem ciągle i bliskie stosunki.

DŁUGA DRUGA
Żona: — O dwunastej zamykają szynki, 

la teraz jest piąta. Coś ty- robił przez pięć 
godzin?

Mąż: — Szedłem do domu.

f a now a Zak rzew ska
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Serce w- dziewczynie zabiło mocno. Nie 
widział jej! Ale jaki blady i smuty! zawoła­
ła półgłosem:

— Panie Andrzeju!
Drgnął, podniósł głowę —- ujrzawszy ją, 

stanął jak pióru nim rażony.
' długiej chwili o, ył pochwycił
■ : ęce i zacz:;’ mó ;<• góra- > .owo: 

ni! to . co pan’ tn \ 1 nie
słuchał odpowiedzi, pożerał ją 
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jakie pięć minut, a tu upłynął ju> więcej iiż 
kwadrans... — wzrok jego padł na towarzy­
sza Liny, wyciągnął doń rękę. 

i— Pan pozwoli — Horski,
Jędrek wymruczał niewyraźnie swoje 

nazwisko, ledwie, ledwie koicami palciw 
dotknął podanej dłoni, poczet ostentacyjne 
usunął się na bok.

Od chwili pojawienia sj tego wytwor­
nego pana o suchej rasowe jlwarzy i dumrie 
odrzuconej głowie radość i 'żywienie młode­
go człowieka zgasły, jakb*) złym wichrem 
zdmuchnięte — spuścił głovę, zęby zacisnął 
i czuł, jak mu się koło sera owija wąż za­
zdrości i kąsa rozpalonvmzębem...

Ach! lak strasznie bceśnie kąsa! A ser­
ce krwią opływa, krwią srdeczną.

Nie patrzył, a widzią tych dw-oi 
nych radosnych, strojnyh, mówiąc 

poufałe z takiem rzejęciem.

}  tymczasem Lina szeptała do Hor- 
s k ie ^ . .

— Wujaszku trzeba być cierpliwym... nie 
ni* można tak odrazu... niczego się jeszcze 
nć dowiedziałam i nikogo nie widziałam.

— Tak, a zamiast szukać, zaszyłaś się tu 
w kąt i flirtujesz bezczelnie, dąsał się wu- 
jaszelc.

Krew uderzyła dziewczynie do głowy — 
chciała się bronić, zaprzeczać, zerknęła przy­
padkiem w stronę Żyznowskiego, myśli jej 
innym torem pobiegły.

— Panie Andrze ju, właśnie chciałam pa­
na zapytać...,

Zaczęła iść wolnym krokiem w stronę ta­
rasu, mówiąc przez ramię do Jędrka, ciągnąć 
go wzrokiem i słowami. Nie mógł jej nie po­
słuchać. Horski pozostał y\- tyle, chcąc sio­
strzenicy ula wić rozmowę sam na sam 
z młodym człowiekiem — może się od i.iego 
coś dowie..

Na tarasie ukazała się pani Molicka, 
przystanęła zdziwiona widokiem nieznajo­
mych gości... nieznajomych dla niej, ale nie 
dla Jędrka, który tak poufale rozmaw-iał z tą 
ładną strojną panną. A jeżeli les amis de nos 
a mis sont nos amis — to cóż dopiero, jeżeli 

w, :n/cz: ukochany jedyna! !

siebie 
ożyw c;
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le zam 
głupi!

— Ach tyle o pani słyszałam! Janka  
nie mogła się naopowiadać, jak nadzwyczaj­
nie rozkosznie zeszły jej święta Wielkanoc­
ne u państwa, pomyślała jednocześnie p.Mo- 
lieka: o tegorocznej wizycie lepiej nie wspo­
minać... tej szalonej dziewczyny może tam 
wcale nie było... a  cóż to za śliczne stworze­
nie! jak świat!

— Proszę, niech pani usiądzie, podpro­
wadziła ją do koszykowych foteli — w tej 
oliwili podszedł Horski,” dotknął ramienia 
siostrzenicy.

— Przedstaw mnie, Linko.
— Mój wmj. Horski. Lina była roztarg­

niona, oglądała się na Jędrka: dlaczego taki 
ponury! nagdy taki nie był— co mu się nag­
le stało!

Pani Malickiej bardzo się Horski podo­
bał. Tak elegancko w rękę ją pocałowali — 
tak sio wytwornie a głęboko ukłonił!

- Zaraz znać prawdziwego pana_ u-
mi« się przywitać... zachować.... nie jak te 
ordynusr dzisiejsze, co to jedną rękę trzy­
mają w kieszeni, a drugą jak z laski wyciąg- 
ęie, złapie kobietę za rękę i wytrząsa, jakby 
Wodę pompował! O, tacy goście jak teraz to 
aż miło!
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Aktualne 'c m  świat;

W  tych dniach na W iś le  ukazał się szyDowiec-hydroplan. Jest to pierwszy
stru k c ji polskiej.

model kon-
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Widmo wojny araosko - angielskie!
Uzbrojeni Beduhti na granicy Palestyny

L o n d y n ,  26. VI. „News Chronicie" 
donosi z Jerozolimy, że w T ra n s jo rd a n ji 
p rzy go tow u je  s ię  obecn ie z b ro jn e  pow sta­
n ie  A ra bów , którzy zamierzają, niebawem 
przejść przez rzekę Jordan, by przyjść z 
pomocą Arabom palestyńskim.

O koło  60 tys ięcy  B ed u in ów  gotow ych  
m a  być do p rze jśc ia  p rzez  g ra n icę . Część 
ich miała już nawet przedostać się do Pale­
styny i przyłączyć się do prowadzących 
całkę podjazdową band arabskich. W Am- 
nan, stolicy Transjordanji, zwołane zosta- 
o zebranie 200 szeików arabskich, którzy 
wystosowali do wysokiego komisarza bry- 
yjskiego w Palestynie, będącego jednocze­
nie komisarzem Transjordanji, u ltim a tu m , 

:c jeżeli żądania arabskie co do zatrzyma­
nia emigracji żydowskiej do Palestyny oraz 
sakazu sprzedawania ziemi żydom nie zo­
staną w ciągu 10 dni uwzględnione, Arabo­
wie Transjordanji przyłączą się do powsta- | 
nia.

Korespondent „News Chronicie" zazna- \ 
cza, że tego rodzaju powstanie w Transjor- : 
lanji byłoby dla W. Brytanji o wiele trud- 
Iniejsze do pokonania, niż obecne zamieszki 

w Palestynie. Jak  wiadomo bowiem w prze­
ciwieństwie do Palestyny w Transjordanji 
i^ zw o lon e  było dotych czas posiadanie, n o ­
szen ie  i ico lny  im p o r t  b ron i.

Korespondent dziennika, który wrócił 
do Jerozolimy z Transjordanji podkreśla, 
że wśród m as Beduinów  r o i  s ię  od wysłan­
n ików  państw  obcych, pod bu rza jących  A r a ­
bów do pow szechnego pow sta n ia  m uzułm ań­
sk iego.

Obecna załoga brytyjska w Transjor­
danji liczy zaledwie 1300 ludzi, a jak za­
pewnił dziennikarza emir Transjordanji 
Hussim z trudnością daje mu się hamować 
stale wzmagający się ruch buntowniczy.

Ja k  wiadomo również syn emira został 
na jego rozkaz uwięziony za próbę przyłą­
czenia się do ruchu buntowniczego.

J e r o z o l i m a ,  26. VI. W pobliżu 
wsi Kabalan na drodze Nablos-Ramallah 
doszło do krwawego s ta rc ia  pom iędzy pow ­
stańcam i a rabsk im i a p o l ic ją  i oddziałem żoł 
p ie rz y  b ry ty jsk ich . Powstańcy ponieśli 
znaczne straty. Na polu walki pozostało 4 
a ra b ów  zabitych , a trzech c iężk o  rannych.

.Di uga utarczka była stoczona na tej sa- 
nej drodze w pobliżu arabskiej wsi Akraba. 
Jeden żołnierz brytyjski odniósł ciężkie ra- 
ly. Dwóch arabów zostało zabitych, jeden 
est rannv. (PA T.).

LONDYN, 26. VI. — Reuter donosi: Ko­
ił polityczne angielskie z uwagą śledzą sytu- 
cję w Transjordanji w obawie, aby tamtej­

si Beduini nie przyłączyli się do rozruchów

arabskich w Palestynie. Transjordanja znaj­
dują się tak samo pod mandatem W. Brytan­
ji. Podobno wnajbliższych dniach przybyć 
ma do stolicy Transjordanji Amman 200 
szeików, którzy odbyć mają naradę na te­
mat, czy poprzeć z bronią w ręku powstanie 
arabskie w Palestynie. Nie wiadomo, czy e- 
mir Abdullah zdoła powstrzymać Beduinów,

jednakże wydaje się niewątpliwem, iż do 
Palestyny nie zdołają oni wtargnąć. Niema 
żadnych dowodów — donosi Reuter — aby 
propaganda włoska lub fundusze włoskie 
przyczyniły się do zaburzeń. Choć niewątpli­
wie na akcję Arabów wpłynął ruch antyse­
micki w Niemczech, nie ma jednak również 
żadnych dowodów propagandy niemieckiej.

ROZPATRZENIE SPRAWY EMERYTALNEJ
zapowiedział wieepremjer Kwiatkowski

WARSZAWA, 26. VI. — Wdniach 24. 
i 26. czerwca wieepremjer Kwiatkowski od­
był konferencję w sprawie emerytalnej z po­
słami Hoffmanem, Pochmarskim, Tomasz-
1 * * • -v i * y\,Tn . W i v !ron-
forencyj wicepremier oświadczywszy zgod-

icie,
swoim oświadczeniem złe 
oałą swoją dobrą wolę dl

sonem w be- 
i uregulowa­

nia tej sprawy, zapowiedział posiedzenie ko­
misji emerytalnej pod swojem osobistem 
przewodnictwem na dzień 7. lipca. Na posie­
dzeniu tem będzie ustalony przebieg załat­
wienia sprawy emerytalnej. W posiedzeniu 
tem na zaproszenie p. wicepremiera wezmą 
udział posłowie Hoffman, Pochmarski, To­
maszkiewicz i Wagner.

a r e s z t o w a n ie  mm f:, mim
SĄDU APELAOYJNEr

W KRAKOWI
K r a k ó w ,  26. 0 — Z lam own ‘don 

szą: Z polecenia władz została .r esztowana 
ifcu żlotna b. prezesa sądu apelacyjneg' 
Krakowie, p. Wanda Parylewiczowa. ^

W  związku ze sprawą, która spowodo­
wała to aresztowanie, aresztów ni-.o róv ‘ui "-i; 
małżonków Fleischrrów, kupc-óv z i 
wa.

Bliższych wiadomości v i Nj sj a'. * ■ ■

Wyrok śmierć na komunistę
HAMBUK Y l. —r Komunista 1

WSPÓLNY FRONT WŁOCH I NIEMIEC
Zbliżenie państw faszystowskich wywołuje niepokój w Paryżu

PARYŻ, 26. VI. — Wiadomość o przy­
byciu do Berlina szefa lotnictwa włoskiego, 
gen. Yalle, wywołała pewne zaniepokojenie 
na łaniach prasy francuskiej, która zazna­
cza, że wizyta ta stanowi ogniwo w łańcu­
chu wizyt włoskich osobistości politycznych 
w Niemczech. Podróż gen. Yalle następuje 
bowiem po wizytach włoskiego ministra rol­
nictwa Rossoniego i hrabiny Ciano, a mo­
żliwie również i przed wizytą ministra Cia­
no w Berlinie.

„Information" zwraca uwagę na zna­
mienny fakt nadania przywódcy młodzieży 
narodowo-socjalistycznej von Schiracliowi 
komandorji „Korony włoskiej", co po od­
znaczeniu gen. Goeringa jest drugiem skolei 
odznaczeniem przywódcy narodowo-socjali- 
stycznego przez rząd włoski. Należy również 
zwrócić uwagę na to, że rokowania handlo­
we włosko-niemieckie doprowadziły ostatnio 
do pozytywnych rezultatów. Wszystkie te 
fakty — zdaniem dziennika — mogą świad­
czyć nietylko o obudzeniu się sympatyj nie­
mieckich we Włoszech, lecz także o rozpo­
częciu współpracy Rzymu i Berlina na te­
renie polityki zagranicznej.

Radykalna „Oeuvre“ sądzi nawet, że 
współpraca techniczna pomiędzy tenii kra­
jami jest już dość daleko posunięta, czego 
dowodem ma być fakt, że lotnicy włoscy w

czasie ostatnich walk abisyńskich posługi­
wali się wynalezioną ostatnio przez K . i: j 
niemiecką metodą rozpylania iperytu, ki
pozwala na wytwarzanie niewidzialnych 
chmur. (PAT.)

*4ord rabunkowy w Truskawcu
ttieujęty opryszek zastrzelił w biały dzień kuracjusza

LWÓW, 26. VI. — W  dniu wczorajszym 
mordowany został w Truskawcu w celach 
ibunkowych 52-letni kupiec z Krakowa 
uda Ber Elowicz, właściciel składu towa­

rów bławatnych, który od kilku dni przeby­
wał w Truskawcu na kuracji.

Wczoraj około południa Elowicz wy­
szedł na spacer w towarzystwie 62-letniej 
mieszkanki Tarnowa, Parnesowej do lasu 
Horodyszcze, oddalonego około półtora kilo­
metra od zdroju truskawieckiego. W pew~. 
nym momencie przystąpił do Elowicr j;

kiś osobnik, liczący lat około 25 i pod grozą 
rewolweru zażądał wydania pieniędzy. Elo­
wicz steroryzowany oddał rabusiowi portfel 
zawierający około zł 1,000,—, a gdy bandy­
ta począł uciekać, Elowicz podniósł alarm, 
wzywając pomocy. Wówczas rabuś odwrócił 
się i strzelił do Elowicza, trafiając go śmier­
telnie w serce.

Na miejscu zbrodni zjawiła się natych­
miast policja, która zarządziła pościg za 
bandytą.

Konłredans strajkowy we Francji
PARYŻ, 26. VI. — W  departamencie 

Sekwany powróciło wczoraj do pracy około
10.000 robotników, zmniejszając tem samem 
liczbę strajkujących do 9,000. Liczba straj­
kujących na całym obszarze Francji wynosi
156.000 osób.

Personel zakładów gazowych w Genne- 
villiers, obsługujących część przedmieść pa­
ryskich, rozpoczął strajk i odmówił podjęcia 
pracy, pomimo interwencji ministra zdrowia 
publicznego Scllier.

Strajk pracowników gazowni w Brest 
został zakończony. Zakończył się również 
strajk tramwajarzy w Tulonie. Natomiast 
w Cliambery przystąpiło do strajku około 
2000 robotników przemysłu metalurgiczne­
go. (PAT.)

Re kosztuje wprowadzenie 
40 godzinnego tygodnia pracy?

P a r y ż .  (Teł. wł.) Jak oblicza ,,Fig 
wprowadzenie 40-sto godzinnego dnia pr. • . 
będzie kosztowało przemysł francuski t ,5 
miljarda fi. (ok. 4 miljardów zł) rocznie (ni.)

P a r y ż ,  26. 6. — Agencja Havasa poda­
je następujący komunikat prezydjum 
ministrów:

Pewne dzienniki podały pogłoski 
dług których przez rząd są rzekomo o 
wiane projekty, dotyczące nacjonalizaej 
wnych gałęzi przemysłu poza przemys i ni 
wojennym. Wiadomości te są nieprawd-'k

30 bersaljemr utonęło w w e r k  fm  
potoku górsf ’r

T u r y n ,  26. VI. — W  , ,.;r ,o i 
prowadzonych ?rzez oddzia sir/elcó- 
skich na rzece Dora, 32 st eleów zost 
niesionych prze wezbrane . e r ;, k

Koledzy pospieszyli i 
zdołali ocalić tyko 2-ch s . /elo

gar Andre, b ■ ,ódca „Czerwone :
F n u iu " w Ha lburgu, ostał skazimy
karę śmierci p«. ■ni uczestnictwa
spisku przeciwko , - ' u, buntu i wspó
działania w zal . -

Tragiczna \\ i 7 rybaków
SAN DOMU ,V VI. — .Wy.ltrzeż

republiki San Do singo >st.
dniach luiwiedzci • Tl
tewne burze, kt . rzf
szkody. 17 r> t..k- zdou.
do ochronnego pon atonęł
monit. Statek „Barę Gilvy‘

'< ók1 Nisau wyr., .eony ’
i dof strzaskany

Cholera w lnu,
•• r t i u L  ’ vl- — vv in'1 i- i ■■ts-alhabur wybuchła epidemia cli oh 

tychczas straszna choroba spowodo v 
13 osób. Urzędy, szkoły i światy -, 
zamknięte.

Samobójstwo ściganego band:
Wczoraj rano w lesie obok fabryki „Wolbi ■ ' 

w Wolbromiu gajowy natknął się na śpiącego poih i 
rżanego osobnika, o czem zawindomił miejscowy po­
sterunek policji państwowej. Gdy na Tniejg^ęjgrzyfe^ł 
patrol policyjny, składający się z dwu posterunku 
wych, człowiek ten począł na widok policji uciek: 
a na wezwanie do zatrzymania się strzelił w kierun! 
policjantów, którzy w odpowiedzi oddali również dv 
strzały. Wszystkie to strzały chybiły.

Uciekając w dalszym ciągu osobnik ów dostał 
na teren fabryczny i wbiegł w zaułek bez wyjścia. 
W rezultacie ścigany widząc, że jest osaczony, di i y! 
rewolweru i wystrzałem w skroń pozbawił się ż\ 
Przy samobójcy znaleziono trzy rodzaje broni p: .
znaczną ilość naboi oraz komplet precyzyjnycl - 
rzędzi złodziejskich. Tożsamości zmarłego nie zć .bu 
dotychczas ustalić, gdyż nie znaleziono przy nin 
nych dowodów osobistych.

W i C » 'u

Szczyt wygód.
Jeden z woźnych uniwersyteck no- 

kujący sublokatora dał następują- 
sze lie

„Czysty słoneczny pokoik dla pa . stu- 
lenta. Uniwersytet na miejscu".

i

JEDNO SŁÓW KO
— Powiedziałem kiedyś żonie ostre słów 

i ■ i tak się na mnie obraziła, że ęiie od- 
, wała się niemal nrzez tydziień.

— O, proszę cię, ' dz mi, co to za 
ówko?

~KTOi WYTLóIv.TACZY 
Niev.. . - pan ..... ' nia /. . w; a*-..

! v . ■ ;ie mówią.
| ... Niech nan wejdzie \ w< i tpiówii



Polska  w  przekroju Wieści ze  świata
f f o n c  ź ró d ła  le cz n ic z e  w  M alo p o lsce

"W czasie ostatnich poszukiwań, przeprowadzo­
nych przez Państwowy Instytut Geologiczny, na­
trafiono w Małopolsce na cenne, źródła mineralne
0 właściwościach leczniczych. Źródła te odkryto 
w miejscowościach Wysoka Gorlica i Łomnica pod 
Nowym Sączem w woj. krakowskiem. Na tereny 
te rozciągnięte będą ryjrory ochronne prawa gór­
niczego.

C zy b id z ie  p rz e k o p a n y  k a n a ł  p rz e z  
p ółw ysep  h e lsk i?
W związku z budową portu rybackie­

go w Wielkiej Wsi, dla ożywienia życia go- 
^-nodayczetfo na wybrzeżu, część prasy pols­
kiej zaproponowała budowę płytkiego kana­
łu przez półwysep helski. Sprawa ta nie zna­
lazła w pierwszej fazie poparcia czynników 
miarodajnych w Gdyni i dopiero ostatnio za­
interesował się tą sprawą dyrektor Dep. 
'Morskiego M. P. i H., inż. L. Możdżeński, 
który podczas pobytu w Gdyni i Pucku prze­
prowadził kilka rozmów na ten temat. (M.)

P o le e i ii  m u r o z b ija ć  szy b y
Wczoraj odbył się przed sądem okręgo­

wym we Lwowie proces Andrzeja Kołowate­
go pochodzącego ze wsi Gonezary, pow. Lwów, 
oskarżonego o udział w zajściach kwietnio­
wych we Lwotyje. Kołowaty w czasie zajść 
rozbijał lam pwi szyby wystawowe. Oskarżo­
ny -Zjgznajeżę rozbijanie lamp polecili mu 
jacyś Ósobnicy, którzy stali obok niego.

W  wyniku rozprawy Kołowatego skazano 
na G mieś. więzienia.

G e n e ra ł w sp ód n icy  p rz y je d z ie  
do P o lsk i
W  ciągu bieżącego lata ma przybyć do 

Varszawy kierowniczka słynnej organizacji© 
ayąklcrze dobroczynnym i równocześnie re- 
. ijn\ m) generał angielskiej Arm ji Zbawienia, 

„welina łłooth.
]£ obie ta-generał Armji Zbawienia, odbę­

dzie' latem rb. podróż po Europie i przybyć 
ma do Warszawy dla rozważenia możliwości 
zakładania placówek Arm ji Zbawienia w Pol­
sce.

C h ło p ak  u p ro w ad zo n y  p rz e z  cy g an ó w  
o d n alez io n y  po 8  la ta c h
W  pobliżu wsi Rosochy pod Lublinem 

ro/.lożjł swe namioty obóz cygański. W  obo­
zie tym, zwracał uwagę kilkunastoT^ni chło­
piec, blondyn o typie wyraźnie słowiańskim, 
me posiadający^ żadnych cech cygańskich.

K ' nteresowa^ śię kierownik 
unku policyjnego i stwier 
i został uprowadzony przez 
ju laty. ̂ oko lic  Kutna lub

.ą odnalezienia.jmdzieów za-
.c wiadomo jednaką czy clilo- 

ał porzucić życic cygańskie.

4 n a  K a sz u b a ch
.ensację na całych Kaszubaćlr 

wiadomość, iż na łąkach pod Błę- 
ojawił się czarny bocian. Do Błędo- 

lywają ludzie z dalekich nawet oko- 
v zobaczyć ten niezwykły okaz boc­
zy mieszkańcy Kaszub pamiętają,

' samych łąkach pojawił się rów- 
. *:y bocian 39 lat temu.

Niezwykły ptak dał pole do popisu roz­
maitym wróżbitom wiejskim, którzy prze- 
p . że pojawienie się czarnego bo-

bliską wojnę dla innych jest
1 -iastuiicm nowodzi i burz, ba, nawet 

U- ; i w ota, inni znowu widzą w tern do­
lną wróżbę, spodziewając się dobrych uro­
dzajów, czy wręcz końca kryzysu.

M o to ró w k a po p rz e b y c iu  A tla n ty k u  
p rz y b y ła  do G dyni
Dnia 23 bm. odbyło się w Gdyni poświę- 

ic nowej motorówki „G ryf“ , należącej do 
my Robert W ilke. Motorówka ta została 
.iłowana w Stanach Zjednoczonych Am. I 

Lóln. i o własnych siłach przybyła do Eu- I 
tropy. Motorówka została przebudowana w 
Stoczni Gdańskiej, gdzie wmontowano nowy 
motor o sile 100 IIP, oraz urządzono pomie­
szczenie dla 130 pasażerów. Motorówka 
„G ry l“ będzie stale kursowała w porcie gdyń­
skim oraz będzie służyła dla turystów, prag- 

ąeych zwiedzić port i wybrzeże.

s ię g a rz c  b u d u ją  w łasn e  s c h ro n isk o  
w P rz e ź m iro w ic
Inicjatywa poznańsko-pomorskiego Ko­

ła Zw. Księgarzy polskich wybudowania 
„schroniska księgarza” przyjęta na Walnym 
Zjeździe wkroczyła w okres realizacji.

Projekt schroniska został już wykonany, 
a komitet wykonawczy przystąpił do zbiórki 
odpowiednich funduszów. Schronisko ma 
być wykończone na trzydziestolecie Związku 
t. zn. w roku 1938.
ff  yeie- \ a  sam o lo tam i n a  O lim p ja d ę  '

Po aerokluby zdecydowały wysłać 
specjał) amolotową na Olimpjadę
w Berlir . Niemiec wysłanych będzie
sześć s; uhm,'!-,' c różnykh aeroklubów. Pol­
ska eki ki jt 'iir a na Olimpjadę w vi' *
do Ber i na 2S-go lipca.

C o ra z  w ię c e j a p a r a tó w  ra d jo w y c h
w P o ls c e
Produkcia aparatów radiowych w Polsce w  o- 

kresie pierwszych czterech miesięcy rb. wykazuje 
znaczny wzrost w porównaniu z tvmsamvm okresem 
roku ubiegłego. W  czasie od stycznia do kwietnia 
rb. wyprodukowano 20 tysięcy aparatów detekto­
rowych na sumę 555 tys. zł wobec 8.1 tvs. sztuk 
wartości 241 tvs. zł w odpowiednim okresie 1955 
r. Produkcja aparatów lampowych w okresie 4-ćh 
miesięcy rb. wyrażała się liczbą 39 tvsięcv sztuk 
na sumę 7.613 tvs. zł ( w tym samym okresie uh. 
r. 8 tvs. sztuk wartości 3.271 tvs. zł).

Zbyt aparatów lampowych wykazuie również 
znaczny wzrosj, mianowicie z 18 tvsiecv sztuk war 
tości 3.060 tvs .zł w 4-cli miesiącach r. uh. do 38 
tvs. sztuk na sumę 7.541 tys. zł w roku bieżącym 
Zbyt aparatów detektorowych wzrósł nieznacznie, 
wyniósł mianowicie, w roku bieżącym 13 tysięcy 
sztuk na sumę 358 tvs. zł wobec 11 tvs. sztuk war­
tości 277 tvs. zł. w 4-ch miesiącach roku ubiegłego.

Ze sportu
Otwarcie basenu pływahif

w y d zia łu  w y ch o w a n ia  fiz y cz n e g o  
w K ołaczu

W sobotę dnia 27 hm o podz 18 30 odbędzie się 
w obecności władz i obywatelstwa m Poznania ot­
warcie pierwszego basenu nowej pływalń-! Wydziału 
Wychowania Fizycznego w Sołaczu W uroczystości 
otwarcia poza zaproszonemi gośćmi powinny wziąść 
gremialny udział wszystkie organizacje W  F  i P W 
r! kluby sportowe zrzeszone w Miejskim Komitecie 
W F i PW które doceniają wartość w rozwoju spor­
tu powstania nowego tak cennego ośrodka wycho­
wania fizycznego

W programie zawodów otwarcia pływalni odbędą 
s;e biegi sztafetowe: 4X 60 m stylem dowolnom. 
4X 60 m stylem kiasycznem dla panów 3X 60 m. 
stylem zmiennym dla oań i panów’. Do powyższych 
sztafetach powinny sekcje plywaolce klubów spor­
towych miasta Poz.nania zgłosić najmniej po jednej 
drużynie Zgłoszenia przyjmuje sekretarz P O Z. P. 
p Kaczanowski Sekretariat K S Warta Al Marcin­
kowskiego 26 oraz kierownik zawTodów w dniu otwar 
Cia zawodów.

Zlot „Sokoła"
Zlot Okręgu Poznańskiego Tow Gimn. Sokół pd- 

Hędz e się w niedzielę dnia 28 czerwca br. na boisku 
Sokoła przy Drodze Dębińskiej

Program Zlotu przedstawia się następująco: godz. 
8 msza św w kościele farnvm; 9-ta próba generalna; 
godz 12-fa przemarsz przez miasto; godz 16-ta ot­
warcie zlotu na boi-ku poczerń ćwiczenia.

AK.S. m is trz  lig i ś lą s k ie j , w  P o z n a n iu
Mistrzem ligi śląskiej został Amatorski Klub Soor 

towy z Chorzowa Ślązacy przybywają jak wiado­
mo na oba dni nadchodzących świąt do Poznania, 
gdzie rozegrają dwa spotkania z poznańską Pogonią 

i drużyną PZOPN-u. Zawody te wzbudzą niewątpli­
wie dużg zainteresowanie wśród piłkarzy pzonań- 
skich i ich sympatyków Niewątpliwie obą spotkania 
mistrza ligi śląskiej w Poznaniu ściągną na arenę 
łazarską liczną publiczność W niedzielę — przypo­
minamy AKS gra z Pogonią o godz. 16.15 a w po­
niedziałek z przeciwnikiem doskonałych gości śląskich 
będzie ta PZOPN-u. który grać będzie na Arenie 
o godz. 18-tcj.

L E K K A  A T L E T Y K A
Znaną długodystansowiec krakowski Fiaska za­

atakował rekord Polski w biegu godzinnym — z pol- 
nem powodzeniem Nowy rekord Polski ustanowiony 
przez F-iałkę wynosi — 17 kim. 510.75 mtr. Po dro­
dze Fiatka miał wyniki: 2 km — 6:14 sek.. 5 km. —

G łośny d o te l ly w  p od  z a rz u to m  
sz a n ta ż u
Detektyw E llis  I I .  Parker jest znanv w całej 

Ameryce pod przezwiskiem ,,Człowiek, przed któ­
rym nic się nie ukryje” . Parker wsławił się nad- 
zwyczainemi zdolnościami śledczemi i -wyjątkowym 
sprytem. We wszystkich wypadkach, w których in ­
ni agenci kryminalni nie umieli sobie dać radv, 
wzywano Parkera i ten naizawilsze zagadki krym i­
nalne z. łatwością rozwiązywał.

Raz tylko reputacja Parkera została narażona 
na szwank. W  słynnei sprawie porwania dziecka 
Lindbergha Parker zrobił rewelacyjne odkrycie, że 
w sprawę tę zamieszany jest adwokat Wendel. Stra­
cenie llauptmanna odroczono wówczas, adwokat 
Wendel został poddany męczącym badaniom, a w  
rezultacie okazało się że przypuszczenia Par­
kera nie bvłv. zgodne z rzeczywistością.

Rola Parkera bvła natomiast bardzo podejrzą 
na. Przeprowadzono śledztwo. Wykryło ono niesły­
chanie sensacyjne rewelacje. Okazało sie. że Parker

16:114 sek 10 km. — 33:29.8 sek Konkureuł Fiałlci 
w maratonie Gancarz niedawno bezskutecznie ata­
kował ten rekord.

C I p K A  A T L E T Y K A
W dniach 28 i 29 hm. odbędą się w Krakowie 

mistrzostwa Polski w zapasach i podnoszeniu cięża­
rów Udział w mistrzostwach zgłosiły okręgi: war­
szawski krakowski pomorski wileński śląski łódz­
ki. stanisławowski, poznański i lwowski, w ogólnej 
liczbie około 120 zawodników.

B O K S
ó/ax Schmellins powrócił na pokladrle sterowea 

..łlindenburg" do Niemiec. Pogromca lx»uisa powi­
tany został w swojej ojczyźnie niezwykle uroczyście 
M in wręczono mu dar honorowy w postaci złotej 
rękawicy bokserskiej

PLY W A C T W O
W międzynarojemnm meczu piłki wodnej Fran­

cja zremisowała z Austrją 1 :1

K O LA RSTW O
Lisia zawodników zgłoszonych do południa we 

czwartek do kolarskiego wyśc-gu do morza, obejmu­
je 30 kolarzy a mianowicie: W TC — 6 Iskra i O -  
celski Poznań po 3-ch. ZS Siedlce Bvdgo«zcz Sokół. 
Sokóf Toruń i Jur Warszawa po 2-cb Okecie — 4. 
Orkan — 3 Elektryczność. ZS Pułtusk Bydgoskie 
T C  — po jednvm Wśród zgłoszonych widnieją na­
zwiska czołowych naszych kolarzy — K-etbasa Kor. 
sak-Za|ewski Moczulski. Cicniewski, Olecki Zieliń­
ski. Ignaczak. Urbaniak itd.

W IO ŚLARSTW O
Na przedolimpijskich regałach wioślarskich w 

Tokjo 6'emką tokijskiego uniwersytetu zajęła pierw­
sze miejsce w doskonałim czasie ’4:09 sek startując 
na torze długości 1400 mtr Ósemka japońska wiosło­
wata w tempie 40—45 uderzeń na minutę na finiszu 
iednak podniosłą tempo do 5? Warto nadmierrć że 
łódź — ósemka japońska krótsza jest znacznie od 
tego typu łodzi w Europie.

ROZM AITOŚCI
Z pośród /9 olimpijskich gałęzi sportu najsilniej 

obesłana będzie w Berlinie lekkoatletyka, w której 
startować będą przedsta wcielę 45 państw i przed­
stawicielki 19 państw Na drngiem miejscu stoi pły­
wanie — zawodnicy 40 państw i zawodniczki 22 
państw, zapasy — 33 szermierka — 32 oraz zawod­
niczki 16 państw Kolarstwo — zawodircY 32 państw. 
Żeglarstwo — 27. wioślarstwo — 26. koszykówka — 
25 hippika — 24 ciężary i kajaki po 19 pięciobój 

i nowoczesny i pitka nożna — po 18  gimnastyka — 14. 
hokej — 14. polo — 7 i piłka ręczna — 6

poprostu szantażował adwokata Wendla. Chcąc d o  
nadto wymusić na nim zeznania w związku z por­
waniem dziecka Lindbergha, Parker porwał go i 
torturami usiłował zmusić do porobienia kompromj 
tuiącvch zeznań, a nawet do podania się za sprawcę 
porwania.

Sławny detektyw został aresztowany.
Niedługo ma się odbyć rozprawa, której rale 

Stany Zjednoczone oczekują z zaciekawieniem.

I s k r y  e le k tr y c z n e  *  p a lcó w
Węgierskie koła naukowe poruszone są sensa- 

cvinemi doświadczeniami. czvnionemi na pewnym 
obywatelu ziemskim, hr. Janie Baranyi. Hrabia Ba 
ranyi zauważył, że z iego palców wyskakują iskry 
elektryczne. Doświadczenia dokonane przez Fizyków 
wykazały, że potrafi on naprzykład samem do­
tknięciem rąk rozżarzyć lamokę neonowa. Ręka je 
go odchyla również .zupełnie jak magnes, igłę ma­
gnetyczną.

R e s t a u r a c ja  w  k s z ta łc ie  s ło n ia
Na originalny pomysł wpadł pewien restau­

rator w Kalifornii. Abv przyciągnąć gości do swe­
go zakładu umieścił go wewnątrz olbrzymiego, 
zbudowanego z żelazobetonu budynku w kształcie 
słonia. Na grzbiecie betonowego słonia znajduje się 
taras. N a taras prowadzą ukryte w nogach słonia 
schody, liczące po 120 stopni. W  brzuchu słonia 
mieści się kuchnia i sale restauracyjne.

Oryginalna resturacia cieszy sie wielką frek­
wencją łakomych na wszelkiego rodzaju nowości 
snobów amerykańskich.

P ł a c z k a  film o w a
Prasa amerykańska donosi, iż w iednem z wiel 

kich kin Nowego Yorku zaangażowano urzędnicz­
kę, zarobkującą przv pomocy łez.

Oryginalną tą pracownicą jest amerykanka F lo  
rence Harding. Do obowiązków jej należy akcento­
wanie scen tragicznych, rozgrywających sie na ek­
ranie, głośnymi wybuchami płaczu. Klorence I la r-  

I ding podobno bardzo dobrze wywiązała sie z po-

Iwierzonego jej zadania. Sentymentalny fragment 
jednego z ostatnio wyświetlanych filmów pobudził 
za pośrednictwem głośnych szlochów d. Harding  
6000 osób do płaczu.

Wysoka ta liczba płaczących, będąca niejako 
świadectwem zdolności nowozaangażowanej siły , 
pozwoliła jej na uzyskanie gaży 400 dolarów mie­
sięcznie. Płaczka filmowa stanowi pewna swoistą 
odmianę „systemu klaki” .

N ow a r a s a  łó d z k a
ŁfcspetR-eja Anglika IIkle. mająca na 

celu zbadać nieznane dotychczas należydo 
południowa ^zachodnie części kraju Papu­
asów, natknęła się w swym pochodzie na no­
wą rasę, zamieszkującą te strony. Ludzie ci 
«ę t u e t d e g o  wzrostu i mają skórę jasno- 
brązową. Kultura ich stoi na wysokim stopniu 
trozwoju. Kraj, w którym mieszkają, jost 
żyzną dolmą, otoczoną zewsząd przez niedo­
stępne prawne góry'. Szczep ten liczy około 
200.000 głów. Różni się on wyraźnie pod 
względem antropologiczn.NTn od reszty mie­
szkańców A ustroi ji i posługuje się narzeczem 
zupełnie niepodobnem do mowy innych szcze­
pów australijskich.

ZW IĄZEK P O L SK I  c h r o n i  d o b ro  p o l­
sk ie  i  n a tro łtf je  d o  p rz e s trz e g a n iu  
za sa d y : „ S tr ó j  d o  sw ego t( —  Z W IĄ Z EK  
P O L SK I o sied la  m ieszcza n  P olaków  —  
P o m ó ż  i T y ! P o zn a ń , u l. P ocztow a  2 7 ,  
t r i .  1 2 -2 8 . K o n to  P . K . O. n r .  2 0 6 .8 5 8 .

O pow ieść o a w a n tu rn iczy ch  p rz y g o d a c h  t rz e c h  m uszkieteró w

Tli) Athos wziął papier, zatkwął pistolet za 
piis i podszedłszy do stołu, na którym stała 
lafmpa, rozwinął swą zdobyci i przeczytał: 
„Okaziciel tego pisma z mojego rozkazu i dla 
dobra państwa zrobił to, co zrobił. Pisane w 
oBozie pod Poszellą, w dniu 5. sierpnia 1628 
roku. Pichelieui.

-iedział Athos, -howając cen- 
r.Ą aftan muszkiebrski — a te­

rałem ci żądłOjżmijo , ; i-
możesz.” Owiiął się -u

na 
ł tu 
wie 
Par 
czn 
r oa 
i i CK

i nie oglądając się już na milady
z pokoju.

gospodą napotkał na dwóch ludzi 
omyślił sie, że to ci o których mó-

minister, i. 
■ieufnie, pc 
odszedł wię< 
Znacie mc 
i tu jest na 
wadzić do | 
Irugi brze; 
>o wiedzieli

aż spoglądali 
ratować się 
pewnie i po- 
ie, rozkazy, 
icie bezzwło- 
Pointe i wy- 

; >st, panie o- I 
'.okopani, i

mówią z oficerem kardynała. Athos wsiadł 
więc na konia i galopem popędził drogą. 
Skręcił jednak prędko i gnał łąkami na prze­
łaj cc koń wyskoczy. Droga robiła duże pół­
kole, też Athos po półgodzinnym należ­
ny)’: ędzie dojechał znów do niej, zatrzy-
rn się. w\ tarł konia z potu trawą i liśćmi, 
ż / r,1 nać było po nim tego półgodzinne­
go M Oj u, wskoczył znów na siodło, stanął 
r. erui orno pod przvdrożnem drzewem, owi- 
1 ,JT. w płaszcz, z kapeluszem, nasuniętym 
na -zy i z pistoletem w dłoni. Czekał.
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W  B y d g o s z c z y  p r z e d  1 5  l a t y  i w  r o k u  o b e c n y m
Tegoroczny X V I z rzędu Zjazd Katolicki, który 

się odbędzie w Bvdgoszezv w dniach 28 i 29 czerw­
ca w v woła je wspomnienie 11 wielkopolskiego Zjazdu 
Katolickiego który przed 15 Jaty odbył się również 
w Bydgoszczy , . ,

Było to w roku 1921 w dniach 13—15 sierpnia, 
a więc w dniach I rocznicy cudu nad Wisłą. To też 
Zjazd bvł pod świeźom jeszcze wrażeniem dziejowych 
przeżyć narodu jeeo tytanicznych zmagań się oi byt 
i niebyt z najazdem bolszewickim Wyrazem wdzię­
czności katoM iri Polski skupionej około j*f pierw­
szego Prvm*# na Zjeżdzie bydgoskim za cud oca­
lenia wskriwronej Ojczyzny od zguby, by! akt ofia­
rowania FVbki całej a w szczególności archidiecezy j 
gnieźnieńskiej i poznańskiej Boskiemu Sercu Zdaje 
sie że K  właśnie ślubowania bvdgo6kie dały główny 
impiib do wzniesienia Pomnika Wdzięczności w Po­
znaniu

ówczesny Zjazd obfitością wygłoszonych refera­
tów na obradach plenarnych i sekcyjnych okazalcmi 
manifestacjami oraz waga i don-iosłościa powziętych 
uchwał nie m.ał sobie równego w żadnym z następ­
nych dotychczas — poza Kongresem Eucharystycz­
nym w Poznaniu w r 1930 — dopiero chyba obecny 
zjazd znowu w Bydgoszczy goszczący — będzie mógł 
mu dorównać okazałości i znaczeniem

Kiedy przeglądamy sprawozdania pamiętnych dni 
bydgoskich sprzed 15 latv uderza dziwna aktual­
ność tamtych narad w odniesieniu do dni naszych. 
Wskażemy tvlko m  kilka momentów: W referacie p 
t ..Katolik w żvciu państwowem” p_ dr Koperska 
rozwinęła poiO'i« poktyki katolickiej podkreślając 
że zasady moralne obowiązują także w życiu pań­
stwowem i publicznem Ks prof dr Taczak omó­
wił ukształtowanie stosunku Kościoła do Państwa — 
stwierdzając w Konstytucji Polskiej brak zasady 
czkoły wyznaniowej O Jacek Worooiecki w refe­
racie pt: Życie religijne współczesnej .nteligencji
polskiej jego braki i środki zaradzenia żm“ rzucił 
hasło podniesienia ducha wśród połsk.ej inteligencji 
i szerzenia gruntownej znajomości zasad naszej wia­
ry świętej .

Pod koniec Zjazdu uchwalono szereg rezolucyj 
■ których przypominamy najważniejsze: 1 Polityka 
państwowa wtedy jedynie jest i może być zdrowa i 
pożyteczną, jeżeli oprze s'ę o niezmienne zawsze i 
bezwzględnie obowiązujące odwieczne prawo morał- 
ee którego najdoskonalszym wyrazem i wykończe­
niem jest etyka katolicka 2 Młodzież winna być wy­
chowywana w szkole wyznaniowej

Przypomnienie tych zagadnień wówczas poruszo­
nych zdaje się być dziś tembardyej na czasie że 
dojrzały one obecnie do ostatecznych rozstrzygnięć 
Tegoroczny zjazd niepoślednią rolę w tem właśnie 
odegra że obradując na temat hasła Akcji Katolic­
kiej . Chrystus uświęca rodzinę*’ wysunie całv sze- 
wg konkretnych postulatów wobec naszego życia pu­
blicznego które będą spełnieniem mvśli przewodnich 
poprzedniego Zjazdu odpowiedzią ponadto na troski 
i niepokoje wówczas ujawnione Krystalizuje się 
myśl katolicka i katolicki program w żywotnych

A jak uwieńczeniem Zjazdu ówczesnego był akt 
ofiarowania Polski świeżo uratowanej od niebeztżecz. 
Najświętszemu Sercu Jezusowemu tak znow-u w 
tym roku w obecności drugiego Prymasa Polski zo­
stanie złożony uroczysty akt ofiarowania rodzin Bo­
skiemu Sercu Służyć on będzie utwierdzeniu obron­
ności katolickiej rodzinv. a przez nią całego społe­
czeństwa polskiego i katolick;ego w obliczu nowej 
ofenzywy komunizmu grożącej w tej chwili nietylc 
orężnym najazdem na ziemie nasze ile rozsadzaniem 
od wewnątrz spoistości narodu przez podstępną pro­
pagandę komunizmu wśród szerokich mas jak i u

szczytów społecznych przez rozkład obyczajów i 
ateizm Te wszystkie okoliczności przemawiają za 
tern aby tegoroczny Zjazd Katolicki obrawszy so­
bie ponownie Bydgoszcz jako siedzibę przyciągną! w 
wielkiej liczbie tak szerokie masy jak i elite umy­
słową z całej Wielkopolski a może i ziem przyle­
głych Bydgoszcz otwiera szeroko swe gościnne pod­
woje; a Akcja Kotolicka iwraca się d0 społeczeństwa 
z gorącym serdecznym i krótkim apelem:

Kto żyw duchem współczesnego katolicyzmu spo­
łecznego -i kulturalnegoi niech spieszy do Bydgoszczy 
na X V I Zjazd Katolicki!

Surowe ukaranie demonstrantów

Odbiorniki detektorowe darmo!
Ukazało się niezwykle sensacyjne rozporządzenie 

Ministra Poczt i Telegrafów które przewiduje dla 
nowych radiosłuchaczy chcących nabyć w ciągu lata 
aparaty detektorowe, szereg niespotykanych dotych­
czas ulg Rozporządzenie przewiduje że każdy nowy 
abonent Polskiego Radja którv obecnie zarejestruje 

«ę i zamówi na raty ojbigroik radjowy ..Dciefon' 
lub heno’* zwolniony Będzie z optatv wstępnej oraz 
z opłaty abonamentowej i rat za odbiornik, aż do 
dnia 30 września br.

Biorąc rzecz praktycznie rozporządzenie przewi­
duje możność otrzymania odbiornika radjowego i po 
Zwolenia na korzystanie z radja bezpłatnie przyczein 
pierwsza rata za odbiornik i opłata abonamentowa li­
czyć się będzie dopiero od 1 października. Jeśli więc 
stóś jeszcze w bieżącym miesiącu zgłosi się do urzę­
du pocztowego i zamówi odbiornik ..Detefon” lub 
„Echo*- płacić będzie abonament i  raty dopiero za 
trzy miesiące

Szczegółowych informacyj udzielają w tej spra­
wie wszystkie urzędy pocztowe przy okienkach prze­
znaczonych do załatwiania spraw abonamentu radjo­
wego

• Ostatni dzień procesu
Jak już pokrótce wzmiankowaliśmy 

wczoraj w piątek odbył się ostatni dzień pro­
cesu przeciw demonstrantom w Inowrocła­
wiu. W charawterze świadków dowodowych 
zeznawali jeszcze Krzeraianowski i Kiełba- 
siewicz. Zeznania ich były niejasne i chaoty­
czne.

Następnie sąd przesłuchał w charakte­
rze rzeczoznawców pp. dr. Wasilewską i dr. 
Bydałka. Komisja lekarska stwierdziła u 
oskarżonych Dąbrowskiego i Rychłowskiego 
ograniczoną poczytalność. Rychłowski ostat­
nio przebywał na kuracji w Zakładzie P.sych 
jatrycznym. Po zamknięciu przewodu sądo­
wego p. prokurator Klewenhagen w półgo- 
dzinnem swem przemówieniu podtrzymywał 
akt oskarżenia.

W  imieniu oskarżonych przemawiał o- 
brońca mec. dr. Muller — Czarnek.

Sala rozpraw przedstawiała w południe 
niepowszedni widok. Ławy dla publiczności 
szczelnie wypełnione po ostatnie miejsca. Na 
sali panuje nastrój pełnego napięcia, oczeki­
wania.

Punktualnie o godz. 2-iej odczytano wy­
rok.

Zasądzeni zostali:

o zajścia w Inowrocławiu
Szczepan Królikowski 1 rok więź. Wła­

dysław Królikowski 10 mieś. aresztu. Boles­
ław Cywiński 11 mieś. Maksymiljan Dąbro­
wski 2 mieś. aresztu z za w. na 2 lata. Mar ja  
Bednarska 11 mieś. Wincenty Miikke uwol­
niony. Czesław Szulc 10 mieś. J a t  Winiecki 
10 mieś. z zaw. na 2 lata. Edmund Rzyczko- 
wski 7 mieś. Władysław Rychłowski 3 mieś. 
aresztu z zaw. 3 lat. Jan  Kempski 7 mieś. 
Jadwiga Majewska 2 mieś. aresztu. Józefa 
Lewandowska 6 mieś. z zaw. na 4 lata Leon 
Jasiak 7 mieś. Leokadja Wojtasik 3 tygod. 
aresztu z zaw. na 2 lata. Władysław Zagórs­
ki 2 mieś. aresztu z zaw. na 3 lata.

Wkrótce proces przeciw Ghaintoiri 
Działoszyńskiemu

P o z n a ń .  .W  związku z wiadomością 
o aresztowaniu w Zbąszyniu pod zarzutem 
Przemytu dewiz naczelnego dyrektora łódz­
kiego sydykatu eksportu gotowych ubrań do 
Anglji Chaima Działoszyńskiego dowiadujemy 
się, że aresztowany został zwolniony z  aresz­
tu śledczego za kaucją 1.000 zł. Rozprawa 
przeciw p. Działoszyńskiemu odbędzie się w 
pierwszych dniach lipea br. w Poznaniu,

N IE D Z IE L A ,  28 C Z E R W C A  
P ro g ra m  ogólnopolski:

8.00 Sygnał czasu  i pieśń „Ave M aria". 
803 „Audycja d la w si“. 9.50 T ran sm isja  
z P lacu M arszałka Piłsudskiego w W arsza­
w ie Mszy Polowej z okazji „Święta M orza” 
i I-go zjazdu śpiewaków polskich z k ra ju  
i zagranicy. Nabożeństwo celebrować będzie 
i kazanie wygłosi ks. dr. biskup połowy W. 
P . Józef Gawlina. Podczas nabożeństwa i po 
nabożeństwie śpiewać będą: Jan  K iep u ra  
or«« obory po<) kierunkiem  ■prof. W acław a  
Lachm ana- 11.57 Sygnał czasu i hejnał 
z Krakow a. 12.03 Poranek muzyczny. W yko­
n aw cy : O rk iestra  Symfoniczna pod dyr. 
Czesława Lew ickiego i A lbert Katz (wiolon­
czela) (z W iln a ). W przerwie około godz. 
13.15 „Wśród oceanów” ■— fragment z książki 
p. Ł  „R ejs dokoła św iata” — F ry d e ry k a  
Kullesehitza, laureata nagrody m arynistycz­
nej im. J . Szareckiego. 14.45 „W iesie i w 
tartaku” (tr. z W ilna). 16.30 Transm isja  ze 
Szkoły Podchorążych Rezerwy A rty le r ji we 
W łodzim ierzu W ołyńskim  (przez Lw ów ). 
P rzy  m ikrofonie sprawozdawczym K a z i­
mierz W a jd a  (stille). 17.00 „Pikśni morza” 
(płyty). 17.45 Powszechny Teatr W yobraźni: 
Słuchow isko oryginalne p. t. „Na m orskich

szańcach Rzeczypospolitej” — napisał J a ­
nusz Stępowski (wznowienie). 18.30 Reportaż 
z pierwszego Z jazdu Kaszubów w G dyni — 

St. Zadrożny (z Gdyni przez Toruń).
18.40 Koncert rozryw kow y z ogrodu rozgło­
śni krakow skiej. W ykonaw cy: O rkiestra ka­
m eralna pod k ier. Adam a Herm ana. Hele­
na Zboińska-Ruszkowska (sopran). Zbysław  
Woźniak (tenor). Leon W yrw icz w swoim  
repertuarze (z Krakow a). 20.25 „Nowości 
poetyckie” — omówi W ładysław  Sebyła.

20.40 Przegląd polityczny. 20.50 D ziennik wie 
czorny. 21.00 „Na wesołej lwowskiej fa li” p. 
t. „W Brzuchowicach na festynie”. 21.30 R e­
cital wiolonczelowy Zofji Adam skiej. P rzy  
fortep. prof. Ludw ik Ufstein. 22.00 T r . ze 
Lwowa zakończenia, meczu szczypiornia- 
ka Rum unja — Po lska (stille). 22.10 W iado­
mości sportowe ze wszystkich Rozgłośni P. 
R. 22.20 M uzyka taneczna w w ykonaniu Ma­
łej O rkiestry P . R . pod dyr. Zdzisław a Gó­
rzyńskiego z udziałem „Tró jk i Rad jow ej”.

Loka lne  audycje  poznańskie.
8.35 Program  na dzisiaj. 9.00 M uzyka  

z płyt. 11.45 „Życie Poznania. 14.30 D jalog  
regjonalny: „Jak  jest las — jest co brać”.
15.00 Koncert reklam owy. 15.30 Cz. I . „Nasz 
Strauss” — w ielka fantazja oparta na me­
lodiach Jan a  Straussa  w wyk. orkiestry  
M arka W ebera (płyty). Cz. I I .  M uzyka ta­
neczna (płyty).
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—  Dam sto funtów i ani penny więcej.
Szczupły człowiek zastanowił się właściwie tyl

ko dla pozoru. Bvł zdecydowany od początku. Sto 
funtów szterlingów. T o  majątek! Będzie mógł za­
płacić zaległe komorne i posłać nieco forsy dla zam­
knięcia gęby tei zmory, B illic ... I  użyć trochę życia. 
Czv to on niema prawa do dancingów, coctnilów 
i tych wszystkich przyjemności? On. kontraktowy 
urzędnik —  daktyłograf na Remingtonie w biurze 
maszyn sztabu głównego? M a. A  płacą mu tylko 
grosze, że ledwie starczy na życie*! I  teraz —  sto 
funtów! Majątek! Za drobną informację, udzielo­
ną temu siedzącemu naprzeciw mężczyźnie o nieru 
chomej, mongolskiej twarzy.

—  Zgadzam się.
—  Przypuszczałem tak od początku —  rzekł 

azjata. —  A  więc, co mi pan może powiedzieć o 
doktorze Andy Nortonie.

—  B ył u nas ostatnio trzy razy. Po porozumie­
niu się z oańskim człowiekiem i na jego zlecenie 
śledziłem Nortona- Wczoraj bvł w Picadilly Club," 
gdzie kapitan Grav. przedstawił go jednej pani. Po­
tem oboje pojechali, do niei do domu.

—  Nazwisko tej kobiely?
Szczupły człowiek o zapadłych oczach wym ie­

n ił je.Mówił wolno'i dokładnie. Gdy skończył, mon­
golskie oczv siedzącego naprzeciw zabłysły zadowo­
leniem. T e  informacje były warte sto funtów.

—  Co chcecie zrobić Nortonowi? Chyba nie 
zamierzać*: go zabić —  zbladł jeszcze bardziej. —  
Nie chciałbym mieć na sumieniu życia ludzkiego.

—  Zadawanie pytań należy do mnie —  zmro 
ziła go odpowiedź. I  azjata wstał. Nawet nie po­
dziękował. Nie podał ręki. Położył na brzegu biur­
ka zaklejoną kopertę i rzekł chłodno:

—  To wszystko, gdv będzie nam pan potrzeb­
ny —  zawiadomimy pana.

dokładnie za kurs i odbył piechotą drogę do najbliż 
szej przecznicy. Przed białym budynkiem szpitąla 
wojskowego zatrzymał drugą taksówkę i podał adtes 
na przeciwległym krańcu Londynu. Podczas drogi 
ręce drżały mu, gdy rozerwał kopertę i wyjął z niej 
czek na okaziciela. Sto funtów szterlingów.

To  go trochę uspokoiło. Przedewszystkiem po­
ślę nieco forsy do Tliliie. Wszystko przez nią. I  teraz 
jeszcze to dziecko. Poco mu to było? Lecz cóż, stało 
się już, klamka zapadła i jakoś trzeba żvć. Nawet 
za cenę brudnych pieniędzy. Zresztą! —  zbuntował 
się —  takie same banknoty, iak inne. Ludzie popeł­
niają gorsze świństwa.

Wysiadł o trzy dotnv przed blokiem, w którym 
zajmował skromne, dwupokojowe mieszkanko, pod 
pozorem kupna papierosów przeczekał aż taksówka 
odjechała i wreszcie znalazł się w windzie. Otwo­
rzył drzwi i pierwszem, co uczynił po zrzuceniu pła­
szcza, było staranne umycie rąk, jakby symboliczne. 
Zapalił papierosa i nerwowo wciągał dym.

Trzebaby zadzwonić do jakiejś znajomej, umó­
wić z nią na wieczór i wypić coś. oszołomić się. 
zapomnieć, psiakrew! Wstał leniwie, iak chory i 
U9iadł przy stoliku z telefonem, gdy rozległ się dzwo 
nek w przedpokoju.

Zbladł —  jak trup. Kto? O tej porze... Może 
policja?... Lecz tak czekać nie można... Gotowi wy 
łamać —  i... napewno już obstawili teren... Otwo­
rzył drzwi i spojrzał w uśmiechniętą twarz dokto— 
Andy Nortona.

—  Można?...
—  Proszę... —  wyjąkał.
—  Dobry wieczór. W izyta nieco spoznii

ale konieczna. Pan mnie zna. Śledziłeś r ::  ic w  
bie Picadilly. w  boy.i . ■ ■ !

przed godzinką w Banku Wschód

żesz puścić mimo uszu. Od dwóch miesięcy zjawiasz 
się w godzinach poza biurowych w Banku Wschod­
nim i dziwnym trafem w tych okresach podejmu­
jesz w tvmże banku poważne sumy pienieżne. Pa­
nowie prawnicy, którzy mają zamiłowanie do elo­
kwencji nazywają takie dowcipy: zdrada tajemnic 
państwowych i zamiast orderu podwiązki grożą 
za to stryczkiem. Dziwni ludzie —  ale my iuż na to 
nic nie poradzimy.

—  Kim... pan.... iesteś?
—  Niegłupim człowiekiem i temu zapewnie­

niu musisz wierzyć gołosłownie. Mógłbym teraz za 
dzwonić do Urządu Policyjnego na Vinc - Street i 
będziesz za pięć minut aresztowany z dowodem rze 
ćtowym, o jakim marzy komplet sądzący bridży- 
stćw. Przypuszczam, że znów otrzymałeś czek, czy 
cosytakigo.

—  Nie mam żadnego czeku. Nie byłem w  
Banty Wschodnim. Nie rozmawiałem z nikim._

-*r Ułóż z tego czterowiersz —  a też ci nie u- 
wierzę.'Pozatem ja nie wspomniałem o rozmowie. 
Może oklądaleś kolumny, przyjacielu. Bez zbyte 
nej blagi Nie mam czasu, bo jestem śpiący, jak 
nator. Dobijęsrfy targu krótko i jasno.

O co panu chodzi.
—- Zaraz. I  tak powiem. Ja przyrzekam ci na 

razie nikogą nie zawiadamiać, a wzamian za to ty 
przygotujesz mi raport z okresu twei służby... dla 
Banku Wschodniego. Pozatem doniesiesz mi o na­
stępnych wezwaniach i zdasz mi z nich wyczerpu­
jące sprawozdanie.

Dan Ilarper przełknął ślinę.
Kto mi zag'--

go rary-r

rvczi
na doft

że po otrzymaniu mc 
■.i aresztować.

y. Masz do wyboru 
s myślisz chvba o - 
. j od ciebie. A  P'*- 

0*1 Itjfjilc —— to pi
7v nami moer 
lic istnieją. J aby ni

PONIEDZIAŁEK. 27 CZERWCA.
. „Program ogólnopolski: 8 00 Sygnał czasu i 

piesn Pod Twoja obronę”; S.Ó5 Audycja dla wsi; 
y.4? Dziennik poranny; 9.00 Poranek muzyczny 
(ze Lwowa) Wykonawcy: Orkiestra Tadeusza Se­
rca yńsk-ego i soliści; 11.00 Święto Morza w Gdyni 
(przez Toruń) Msza Polowa na PlaCu Grunwaldz­
kim pod Kamienną Górą. Nabożeństwo będzie ce­
lebrował i kazanie wygłosi biskup morski Oko­
niewski. Po nabożeństwie przemówienie Pana Pre­
zydenta Rzeczypospolitej Polskiej prof Ignacego 
Mościckiego oraz przemówienie pana w-preinjera 
inż Eug Kwiatkowskiego i przewodniczącego Głów
nego Komitetu Wykonawczego .Święta Morza” __
pana min. Aleksandra Bobkowskiego Sprawoz­
dawca P R.: Melchjor Wańkowicz; 12.30 Trans­
misja fragmentów uroczystości z Nowosielce pod 
Przeworskiem poświęcenia kopca ku czci Wójta 
Pvrza W czasie uroczystości przemówienie wygi, 
Gen Inspektor Sil Zbrojnych Gen. Rydz-Śmigłv;
15.00 Dalszy ciąg uroczystość" Święta Morza z 
Gdyni defilada: 14 45 O porządkach i nieporząd­
kach w gospodarstwie — pogadanka wygi inż. 
W  Chmielecki; 15 00 Morze w pieśni — w wvk. 
Tadeusza Łuczaja Przy fortepianie prof. L. Ur- 
stein; 15.15 W co się będziemy bawić? — trans’ra. 
z ogródka dziecięcego (z Wilna); 15.30 Koncert ka­
peli ludowej F Dzierżanowskiego; 16.00 Koncert 
Orkiestry Filharmonii Warszawskiej pod dyr J 
Ozimińskiego (z Ciechocinka przez Toruń); 16.45
Obozy wypoczynkowe dla kobiet pracujących __
pogadanka, wygi M Milobędzka; 17.00 Nasza 

marynarka gra — koncert orkiestry Marynarki 
Wojennej (z Gdyni przez Toruń): W przerwie ok. 
godz. 17 40 Przemówienie Przewodniczącego Ko­
mitetu Obrony Morskiej gen dyw Kazimierza 
Sosnkowsklego z Gdyni przez Toruń; 18 00 Pro­
gramy lokalne; 18 15 Koncert reklamowy; 18.50 
Pogadanka aktualna; 19 00 Piosenki w wykonaniu 
Chóru Wiehlera; 19 30 Poematy o morzu w muzy­
ce fortepianowej. Wykonawca: Bolesław Wovtó- 
wicz; 19 50 Zespół salonowy Pawła Rynasa; 20.30 
Na morze — feljeton wygi M Zvdler: 20.45
Dziennik wieczorny; 2055 Pogadanka aktualna;
21 00 Transmisja z sali Filharmonii Warszawskiej; 
zakończenia Turnieju śpiewaczego i Zlotu śpie­
waków Polskich; 21.45 Wiadomości sportowe ze 
wszystkich rozgłośni R. P.; 22 05 Fragmenty z 
Opery — Legenda Bałtyku F Nowowiejskiego w 
wykonaniu orkiestry symfonicznej P. R, 1 Stani 
Zawadzkiej

Lokalne audycje poznańskie: 8.55 Program na 
ćzisiaj; 14 00 Polskie arje i pieśni — płyty; 14.30 
Audycja dla wsi (z Warszawy); 18 00 Nasz pro- 
graai; 18.05 Muzyka z płyt; 18.15 Skrzynka ogól­
na — omówi dyrektor rozgłośni dr. Zenon Kos' 
cowski: 18 25 Życre kulturalne artystyczne spo­
łeczne Poznania; 18.50 Koncert reklamowy; 22.00 
Wiadomości sportowe lokalne

Stacje zagraniczne: 18.00 Sztutgart — Wesoły 
dzień powszedni — koncert rozrywkowy: 19 00 
Hamburg — Nowa muzyka orkiestrowa; 19 00 Bu­
dapeszt — Muzyka taneczna: 19 05 M. Ostrawa 
Cnotliwa Batberina — operetka Nedbala; 19,30 
Stockholm — Muzyka lekka fort.; 19.40 Wiedeń — 
Ba] w Operze — operetka Heubergera; 20.10 
Sztutgart — Europejskie pieśni o nriłości i o wioś­
nie; 20 10 Wiedeń — Godzina Wagnerowska Arje 
pieśni i ballady: 20 35 Rzym — Mazeinarełio —■ 
operetka Lipskiego i Leoniego: 20.50 Praga — Kon 
cert radjoorkiestry; 21 40 Sztutgart — Sooata e-dur 
J S Bacha; 21.45 Rzym — Koncert kameralny; 
21.43 Bukareszt — Koncert chóru Kozrków Doń­
skich j ork bałałajkowej; 22 00 Stockbo)m — Mu­
zyka popularna: 22 30 Koeaigswust — Aor-na mu­
zyczka: 22 40 Bratała wa — Kwartet salonowy;
22 45 Budapeszt,-- Koncert ork. symf.; 25.00 Koe- 
nigswust. — Trósimv do tańca; 23.00 Sztutgart — 
Koncert solistów; 23.00 Praga — Muzyka taneczna 
2 fort.

Giełda zbożowa w Poznania
Pszenica

usposobienie stalsze.
20,75 21 ,-r i

Jęczmień 700 — 725 gA 16,— 16.25
Jęczmień 670 — 680 gr/1 15,75 16 ,-

usposobienie spokojne
Żyto 13,75 14,—
Giwies 450— 470 g/1 13.75 16 —
Owęps standartowy 15 25 1550

Usposobienie spokojne.
M ąka żytnia wyciąg. 0—30% wł. W. 2',25 21,50

gat. I  0—50% wł. w. 20.35 2 3,—
gat. I  0—65% wł. w. 19.75 20,25
gat. I I  50—65% wł. w. 14,50 15,50
poślednia nonad 65% wł. w. 1 3 ,- 14,-
usposobienie stalsze

Mąka pszen gat I wyc 0-20% wl w. 54 — 37.75
Mąka pszenna gat IA 0-45% wł w 33 25 33 7$
Mąka pszenna gat IB 0-53% wł w 32 25 32 755
Mąka pszenna gat IC  0-60% wł w. 51.75 52.25
Mąka pszenna gat. ID 0-65% wł w 30 75 31.25
Maka pszenna gat IIA  20-55% wl w 30 — 30 59
Mąka pszenna gat ITB 20-65% wl w 29 50 3 0 -
Mąka pszenna gat I lB  45-65% wł w 27 — 27 50
Mąka pszenna gat III' 55-65% wl w 22.75 25 25
Mąka pszenna gat IIlG  60-65% wł w 21 25 21 75
Mąka pszenna gat 11T A 63-70% wł w 19 25 19 75
Mąka pszenna gat TUB 70-75% wł w 17 25 17 75
Otrzeby żytnie przemiału standart. 9 25 9 75
Otręby pszenne grube przem stadart 9 50 10.—
Otręby pszenne średnie przem stan 

Usposobienie: spokojne
8,50 9 .5

Otręby jęczmienne 10.25
Gorczyca A

t y . r ___

Wy" Istowa i C t  .  ^ r.

Peiaszka
Groch V5ktoria 
Groch Foleora

25.50

Lubin niebieski
Łubin żóltv
Makuch ln iany w
Makuch rzepakowy
Makuch słor .. w i
Słoma pszr
Słoma r-
Słor
S'

i ra
mc
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DZIAŁ URZĘDOWY
W  SPR AW IE  W Y S T A W IA N IA  A R T Y K U ­
ŁÓ W  ŻYW NOŚCIOW YCH W  OKNACH 

W Y S T A W O W Y C H

Pomimo istniejących przepisów, zakazu­
jących takiego przechowywania artykułów ży­
wności, przy którem ulegają one zepsuciu 
lub zanieczyszczeniu, stwierdza się, że w han 
dlu utrzymuje się wciąż jeszcze zwyczaj wy­
stawiania w oknach wystawowych mięsa i 
wyrobów rzeźnickich, pieczywa wszelkiego ro 
dziafju i wyrobów cukierniczych, kawy, kakao, 
kasz, potraw przyrządzonych i wszelkich in­
nych artykułów żywnościowych, a niekiedy 
przy drzwiach wchodowych do sklepów ko- 
lonjalnych ryb nieżywych — zwłaszcza śledzi. 
Przedmioty to ulegają zanieczyszczeniu przez 
owady i osiadanie na nich kurzu, a ponadto 
prawie wszystkie artykuły żywności ulegają 
rozkładowi pod wpływem promieni słonecz­
nych, a skutkiem zwietrzenia tracą właści­
wy im smak lub inne cechy, co eztyni te Wszy 
stkie artykuły żywności bądź szkodliwemi 
dla zdrowia bądź też nieużytecznemu Tego 
rodzaju niewłaściwe przechowywanie artyku­
łów żywności naruisza § 5 rozp. Policyjnego 
W ojewody Poznańskiego z dnia 27. I. 1925 
dotyczącego przemysłowego i handlowego o- 
brotu środkami spożywczemi (Poznański Dz. 
Urzędowy nr. 6. poz. 82) oraz Rozp. Prezy­
denta R .P . z dn. 22. 3. 1928 o dozorze nad 
artykułami żywności i przedmiotami użytku 
{D. U. R.P. nr. 36 poz. 343 r. 1928).

JNiniejszem Starostwa zarządza, by zain­
teresowani, prowadzący handel artykułami 
żywności pousuwali w terminie do dni 8 z 
wystaw okiennych wszelkiego rodzaju arty­
kuły żywności ulegające skutkiem takiego u 
trzymywania zmianom ich normalnego skła­
du lub ulegające zanieczyszczeniu, co czyni 
je  niezdolnemi do spożycia, oraz by niezwwcz 
me zaprzestali wystawiania środków spożyw­
czych zwłaszcza śledzi — w drzwiach wcho­
dowych do sklepów z artykułami żywności.

Wystawianie w oknach artykułów żłyW- 
ności dozwolone jest jedynie pod wsrunkiem, 
że nie ulegną one skutkiem tego jsanieczysz- 
czeniu lub nie zmienią właściwego sobie 
składu lub wartości odżywczych. W  każdym

1 żywnościowe, 
wystawowych n- 
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że w piwnicach, składnicach lub 
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\vzgL niezdatne do użyt- 
iczas zostaną winni wy- 
ukarani.
;ę Powiatowego 

■ ■'u k i, lekarz powiatowy.
OGŁOSZENIE.

u " , - i e g o  obchodu ,,Święta Mo- 
Sz owitych P. P. Obywateli miasta 

oro\ i :e domów chorągwiami na- 
' ■ ' 27 c erwca r. b. o godz. 19-ej.

i 2 i czerwca 1956 r.
.strz, (— ) W . C E G IE Ł K A .

Kalendarz rzvni.-kat.
So I V .
Niedzieli

5 LIPCA ZABAWA LUDOWA, URZĄDZANA PRZEZ HARCERSTWO
NA STADJONIE K. P. W.

J a k  już pokrótce donosiliśm y, Sekcja  H a r­
cerska Rodziny Kolejow ej wspólnie z kolejowe- 
m i drużynam i harcerskiem u urządza na stadjo- 
nie K  P .W . za parowozownią w dniu 5 lipca, a 
nie ja k  było m ylnie podane, 28 czerwca w ielką  
zabawę ludową, połączoną z obchodem Sobotek 
— Nocy Świętojańskiej. P rogram  przedstawia
sie bardzo bogato. , . . .

Zabawa rozpocznie Bię o godzinie 16-tej (4 
popołudniu) w ielką im prezą dla dzieci na boi­
sku stadjonu, w czasie której przewidziane są 
różne gry, korowody, tańce dziecięce, karuzele, 
huśtawki, w yścigi, jazda na osiołku itp. .

D la  starszych osob w m iędzyczasie będzie 
koncertowała orkiestra K P W . I  tu również 
przewidziane są liczne im prezy, m iedzy inncini 
strzelanie o nagrody, a poza tern dancing na

specjalnie zbudowanem podjum.
H arcerskie  drużyny kolejowe, które rozbiją  

namioty wieczorem będą sie popisyw ały przy  
ognisku. Pozatem  przedstawienie teatru K u ­
kiełek.

Wieczorem zabawa przeniesioną zostanie na 
staw, zna jd u jący  sie na stadjonie K .P .W ., gdzie 
będą puszczane w ianki, w "które każdy będzie 
mógł sie zaopatrzyć na m iejscu, dekorowane 
łodzie, ognie bengalskie itp.

R-/.e-sista ilum inacja , bogaty program  zaba­
wy jak  dla dzieci tak i dla dorosłych, tani bu­
fet urządzony we własnym zakresie, tanie, bo 
tylko 10 i 20 groszowe wstępy na stad jon, sp ra­
wią, że w dniu 5 lipca rb. nikogo nie zabraknie  
na zabawie harcersk ie j na stad jonie sporto­
wym K .P .W . K sz .

H a l o !  D Z I Ś  H a l o !
N A  B A S E N I E  M I E J S K I M  N A  S Z C Z Y G L I C Z C E  

p rz e d s ta w ie n ie  n a  w oln em  p o w ie trz u
p. Ł

>>
Z I E L O N Y  K A R N A W A Ł "

z u d zia łem  a r ty s tó w  W IE L K I E J  R E W JI  Z W A R SZA W Y
oraz

i  t„MOC  Ś W IĘ T O JA Ń S K A
C zęść czy stego  d o ch od u  na F u n d u sz  O brony N arodotcej 

D ziś w szy scy  n a  B a s e n  M iejsk i! D ziś w szy scy  n a  B a s e n  M iejsk i!

PIĘKNE ZWYCIĘSTWO KOLARZY OSTROWSKICH W KATOWICACH
W  nb. niedziele odbył sie w Katowicach  

w yścig kolarski na dystansie 50 km., w którym  
pierwsze zaszczytne m iejsce dla Ostrowa zdo­
był W ojtasik  Stan isław ; I I  m iejsce za ją ł Szu- 
kalski W iktor z Ostrow a; I I I  m iejsce zajął 
A hnert W ilh . z Chorzowa.

Na specjalno wyróżnienie zasługuje nasz 
świetny Kaezocha Prane., m istrz m. Ostrowa, 
który podróż do K atow ic i z powrotem odbył 
rowerem i za ją ł I V  miejsce. Powyższo w ynik i 
mogą być dowodem, że Ostrów posiada w tym  
sezonie dobrych kolarzy.

Ludzińską, oboje z Ostrowa, starszy magazynowy 
Antoni Macioszek z Ostrowa z Marianna Jędrzejak 
z Broniszewic. powiat Jarocin.

Zgony: dziecko Józef Misiak 3 lata i 7 mieś.

UWAGA -  CZYTELNICY!
Z dniem 1 lipca br. przenosimy biura redakcji 

i administracji ..Dziennika Ostrowskiego*" z naroż- 
przy ul. Szpitalnej i Gimnazjalnej na ul. Mar­

aka Piłsudskiego 25.
Pod powyższym adresdm prosimy kierować odtąd

ozelką korespondencję.

większej mierze jest zasługa sił pedagogicznych da. 
jąc tem dowód że wychowanie muzyczne traktuje 
sie tutaj bardzo poważnie.

Młodej uczelni żvcze dalszego rozwoju i po- 
myślnych rezultatów z sumiennej pracv' — Fviva 
1'arte! Uczestnik■i

1  P leszew a
N aw et w piśm ie p o u fn em  n ie  w oln o

o b r a ż a ć
B. burmistrz Pleszewa p. Nowacki zo­

stał przez Sąd okręgowy w Ostrowie ska­
zany na miesiąc aresztu i 100 zł grzywny 
za zniewagę dyrektora M. K. K. O. p. Jnrm 
Bendlewicza. Zniewagi dopuści! się p .No­
wacki w piśmie wystosowanem do Urzędu 
Wojewódzkiego w Poznaniu.

Od wyroku powyższego obrońca Nowac­
kiego założył kasację do Sądu Najwyższego 
w Warszawie, uzasadniając brak winy No­
wackiego tem. że zniewaga nl« była wyrzą 
dzona publicznie.

Sąd N aj wyższy kasację odda I i ł pc 
dnosząc, że i w piśmie poufnem nie możn 
nikogo znieważać. Temsnmem wyrok Sąd 
Okręgowego stał się prawomocny. (dj.)

W S Z Y S T K IE  R E K O R D Y  B IL  ROK R A C JI  
B I J Ą  O CZYW IŚCIE SO W IETY

Prasa sowiecka podaje wciąż nowe fakty, stwier­
dzające, że uchwały plenum komisji kontroli sowiec­
kiej nie są wprowadzane w życie. Urzędy w dalszym 
ciągu lekceważą interesantów i skargi obywateli nie 
są rozpatrywane. M. in. „Prawda** donosi i. Charko­
wa. żo okręgowy komitet wykonawczy nie przyjął w 
tym roku ani jednego interesanta.

Nio lepiej przedstawia się sprawa skarg. W char­
kowskim komitecie wykonawczym leży (>99 niero/pw- 
trzonych *>karg obywateli. Zaległości w tym roku są 
jeszcze większe. Ż 2.163 skarg rozpatrzono zaledwie 

Nawet skargi na nieprawidłowe wykluczanie ■ 
kołchozów nie są rozpatrywane. '/. 5-ciu takich skarg 
rozpatrzono tylko dwie. Zakorzenił się zwyczaj prze- 
adresowywnnia skarg z jednej instytucji do drugiej, 
a nierzadkie są wypadki, że skargi są przesyłane do 
osób, na które zostały wniesione.

Dziś wielka sensacja na Basenie 
Miejskim na Szczygliczce

Tak. jak już donosiliśmy, dziś w sobotę 27 czerw­
ca o godzinie 20-tej (8-ej wieczorem) odbędzie się 
wielkie widowisko teatralne pt. ..Zielony Karnawał** 
w wykonaniu artystów Wielkiej Rewy z Warszawy, 
oraz puszczanie ogni sztucz-nych nad Basenem Miej­
skim koncert orkiestry i wiele innych rzeczy.

Przejazd i odjazd jest zapewniony autobusami*.
Aoc świętojańska wzbudziła zrozumiałe zainte­

resowanie wśród tutejszego społeczeństwa tembar- 
dziej. że część czystego dochodu przeznaczona jest 
na Fundusz Obrony Narodowej.

Półkolonje dla dzieci bezrobotnych
Otwieramy półkolonje dla dzieci bezrobotnych 

w wieku od lat czterech do ośnriu Zgłoszenia przyj­
muje się w Przedszkolu Związku Pracy Obywatelskiej 
Kobiet przy ul. Raszkowskiej w Strzelnicy w dniach 
27 a 50 od godz. 9— 10 tej rano i od 5—6 tej popołud­
niu. Przy zgłoszeniu należy przedłożyć kartę bezro­
bocia. ■

Zarzad Związku Pracy Obywatelskiej Kobiet Od- I 
dział Ostrów. J

Uwzględniona apelacja
W lutym pisaliśmy o ciekawym procesie, jaki | 

toczył się w Sądzie Okręgowym w Ostrowie przeciw­
ko b kierownikowi elektrown-; miejskiej Wł Grześ 
kiewiczowi i b urzędnikowi miejskiemu St Idzioro 
wi oskarżonym o obrazę burm-strza Cegiełki i ław­
nika miejskiego Mocą wyroku z«6tali obydwaj oskar 
żeni skazani każdy na rok więzienia i 500 złotych 
grzywny

W wyniku założonego przez oskarżonych odwo­
łania sąd apelacyjny w Poznan-u postanowił:

..zaskarżony wyrok uznać za nieważny z mocy 
prawa na zasadzie art. 43 44 i 46 k p k i sprawę 
przekazać Sądowi Okręgowemu w Ostrowie celem 
rozpoznania wniosku oskarżonych z 15 2  % o wy­
łączenie Sadu Okręg w Ostrowie w sposób ustawą 
przepisany, albowiem sprawę rozpoznawali sędziowie 
co do których został zgłoszony wniosek 0 wvłącze 
nie i którzy winni byli wstrzymać się od udziału 
w rozpatrzeniu tego wniosku."*

Oskarżonych bronik adw dr Różyński z Ostro 
wa i Ncjmark z Warszawy

A M FO R Y  ZA M IAST G Ą B EK
Rvbacv. łowiący gąbki na wyspach dalmatvń- 

skich w pobliżu Splitu wyłowili wielką ilość rzym­
skich amfor z I I .  i I I I .  wieku przed Chrystusem, 
pochodzących z Rawenny. Jak przypuszczają, mo­
gą one pochodzić z rzymskiego okrę*u. zatopione­
go w tych stronach, który wiózł ładunek wina.

R E K O R D Z IS T A  ŚW IATA NA 8 0 0  M TR .

Walne Zgromadzenie P. B. K.
odbędzie się we czwartek dnia 2 lipca br. o godzinie 
20-tej w górnej s-ali Hotelu Polonja W razie braku 
kompletu odbędzie s-ię drugie walne zebranie o godz 
20 30 bez względu na liczbę obecnych. Na walne ze­
branie zaprasza członków i sympatyków oraz pre- 
zydja Towarzystw Oświatowo - Kulturalnych

ZARZ.\D P B. K

Popis uczniów Kursów Gry Forfep. 
i Skrzypc.

W niedz:elę. dnia 2i bm o godz. 17 tej odbvł 
się w sali Kurdów Rynek 12 I. popis uczniowski 
przy licznie zebranej publiczności"

Program popisu ol>ejmował utwory fortepianowe 
; skrzypcowe dla uczn:ów początkujących i zaawan 
sowan\ch. Niektórzy z młodocianych wykonawców 
wykazali w- swej grze fortep. jak i skrzypc duże 
zdolności muzyczne i opanowanie techniczne, co w

Amerykański biegacz, B e n  E a s t m a n  
jest najpoważniejszym kandydatem do złoteg' 
medalu olin*Tljskiego za bieg 800 m, w którvn 
uzyskał czas 1-50,5.
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DOBRA KAW A  —  LODY P O LSK IE
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C a r l ł r m ”  Kawiarnia-Restauracja
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Oryginalna Orkiestra Damska
Majwiększa atrakcja Ostrowa 
Tylko jeszcze kilka dni 

Rewelacyjne występy artystyczne
Codziennie five od 5 - 7, a wieczorem o 9 s idz. D R M CfM 0

a l t a n ę
oszkloną sprzedam Zgło 
szenla Rynek tt Wanda 
Rychtcrowa Dentv«ika 

DO 413

m ie szkan ie
słoneczne pokój z kuch­
nią od 15-go lipca do 
wynajęcia Łąkowa lla  

D O  429

M IU Z K hN IE  
ładne 2 pokoje z kuchnią
i pokój z k ichnia d> 
wynajęcia Adres w re­

dakcji DO 427

bdz 6  rano ra wylątkiem 
’ ’« -'«»  lak strajki
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